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Dzisiaj będzie przeważnie sło­

necznie z najwyższą temperaturą 
60 F (15.6 C), chłodniej w oko­
licach jeziora.

Jutro stopniowy wzrost za­
chmurzenia, cieplej, temperatu­
ra do 68 F (20 C).

Wschód słońca o godz. 5:31 ra­
no, zachód o godz. 8:03 wieczo­
rem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 15 maja 

— Zofii i Izydora.
Jutro środa, 16 maja — 

Andrzeja Boboki i Jana.
Pojutrze czwartek, 17 

maja — Paschalisa i Bruno­
na.
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IRAK ATAKUJE OBCE TANKOWCE
Opozycja Filipińska Prowadzi

Moskwa Nie Zmieni 
|_____ Stanowiska_____ j

Moskwa. (UPI) — Marat Gramov, 
sowiecki minister do spraw sportu, 
oświadczył w poniedziałek, że decyzja 
ZSRR w sprawie rezygnacji z udziału 
w tegorocznych Igrzyskach Olimpij­
skich w Los Angeles jest ostateczna 
i nieodwołalna.

Minister wyjaśnił, że w razie przy­
jazdu do USA, sowieckim lekkoatle­
tom groziłaby śmierć, uprowadzenie 
lub zmuszanie do zażywania narkoty­
ków. Zdaniem ministra, wszystko to 
działoby się za wiedzą i zgodą władz 
amerykańskich.

Gramów dodał, że wielu sportow­
ców zapewne zmuszano by do pozo­
stania w Stanach Zjednoczonych.

Minister stwierdził, że amerykań­
skie grupy terrorystyczne mają już 
w tym celu opracowane specjalne 
techniki działania, jak n.p. stosowanie 
wobec obywateli ZSRR środków psy­
chotropowych, które atakują system 
nerwowy i w rezultacie powodują, że 
Sowieci bezwolnie godzą się na zosta­
nie w USA.

7 Polaków 
U ciekło 

Do Szwecji
Sztokholm, Szwecja (UPI) — Sie­

dmioro Polaków, 5 osób dorosłych 
oraz 2 dzieci wylądowało wczoraj ma­
łym, dwusilnikowym samolotem na 
lotnisku Sturup pod szwedzkim mia­
stem Malmo. Polacy, którzy wystar­
towali ze Szczecina, przelecieli Bałtyk 
na bardzo niskim pułapie, dzięki cze­
mu nie zostali zauważeni przez pol­
skie służby graniczne. Kiedy zbliżali 
się do szwedzkiego wybrzeża, zostali 
namierzeni przez radary wojsk obro­
ny pogranicza tego kraju, kiedy je­
dnak wyjaśnili, że są uciekinierami i 
zamierzają poprosić o azyl, natych­
miast otrzymali pozwolenie na lądo­
wanie.

Podczas lądowania o mało nie do­
szło do katastrofy, gdyż w czasie, kie­
dy samolot kołował już po płycie lot­
niska, nastąpił wystrzał jednej z jego 
opon. Pracownik wieży kontrolnej w 
Sturup wyjaśnił, że gdyby doszło do 
tego w chwili, kiedy samolot znajdo­
wał się jeszcze w powietrzu, lądowa­
nie prawdopodobnie zakończyłoby się 
tragicznie. Na szczęście obeszło się 
jednak bez katastrofy.

Uciekinierzy zaraz po wyjściu z sa­
molotu wystąpili o azyl polityczny w 
Szwecji. Do czasu, aż ich sprawa zo­
stanie rozpatrzona zezwolono im na 
pozostanie w tym kraju. Na podstawie 
wcześniejszych wypadków tego ro­
dzaju należy wnioskować, że Polacy 
nie powinni mieć większych trudności 
z uzyskaniem azylu.

Historia wczorajszej ucieczki za­
wiera jeden zabawny szczegół. Upro­
wadzony przez Polaków samolot jest 
mianowicie tym samym, którym 9 
czerwca 1982 roku inna 4-osobowa 
grupa uciekła z Polski. Uciekinierzy 
otrzymali wówczas w Szwecji azyl po­
lityczny, a samolot, jako własność 
Polski, zwrócono reżimowi. Po wczo­
rajszym lądowaniu szwedzkie władze 
zapowiedziały, że również tym razem 
zamierzają oddać samolot.

Sowieckie Plany Badań 
Księżyców Marsa

Cambridge, Mass. (ST) — Związek 
Sowiecki planuje wysłać na orbitę 
wokół Marsa oraz jego 2 księżyców, 
Phobos oraz Deimos, specjalnie do 
tego celu skonstruowaną stację ko­
smiczną. Informacje te przekazane 
zostały przez sowieckiego naukowca, 
Roalda Sagdeeva.

Oświadczył on, że naczelnym zada­
niem stacji będzie badanie składu 
chemicznego księżyców Marsa.

W Wyborach 
Do Zgromadzenia 
Narodowego 
Nieoficjalne Wyniki 
Wskazują o Uzyskaniu 
92 Ze 183 Miejsc
Manila, Filipiny. (UPI, ST) - Wstę­

pne, nieoficjalne wyniki wyborów do 
filipińskiego Zgromadzenia Narodo­
wego dowodzą, że opozycyjna, Zjed­
noczona Krajowa Organizacja Demo­
kratyczna, uzyskała niespodziewanie 
przewagę.

Jest to wielkim zaskoczeniem dla 
prez. Marcosa, który przekonany był 
o pewnym zwycięstwie swojej partii, 
rządzącej od 18 lat.

Przy 27.5% głosów dotychczas poli­
czonych, opozycja prowadzi, zdoby­
wając 92 stanowiska w 200-osobowym 
parlamencie. Partia Marcosa uzy­
skała dotychczas 65 miejsc. W stolicy 
kraju, Manili, opozycja również pro­
wadzi, 16-5, przy 80% oddanych kar­
tek wyborczych. Jak wspomniano wy­
żej, są to wyniki nieoficjalne.

Prez. Marcos był zdania, że opo­
zycja będzie w stanie uzyskać w par­
lamencie najwyżej 20 miejsc ze 183 
miejsc z wyboru.

Jak już podawaliśmy, wybory odby­
wają się w atmosferze napięcia i 
ciągłych starć między zwolennikami 
różnych ugrupowań oraz wojska z ko­
munistami. Na wyspie Panay podczas 
strzelaniny między dwoma grupami 
politycznymi zginęło 9 osób. W górach 
na wyspie Luzon, na północ od Manili, 
w starciach z rebeliantami komuni­
stycznymi zginęło 24 żołnierzy.

Od rozpoczęcia kampanii wyborczej 
27 marca, w starciach z policją i 
wojskiem lub walkach między gru­
pami politycznymi, zginęło około 350 
ludzi.

Opozycja filipińska oskarża rządzą­
ca partię prez. Marcosa o fałszowanie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Groźba Powodzi 
w Stanach Zachodnich

Salt Lake City (UPI) — Fala cie­
płego powietrza, która nadciągnęła 
dziś nad rejon Gór Skalistych, przy­
czyniła się do przyśpieszenia proce­
su topnienia warstwy śniegu spoczy­
wającego w górach, powodując dal­
sze obsuwanie się lawin mułu i po­
wodzie.

Poczynając od soboty, powodzie i 
lawiny muły pochłonęły już cztery 
ofiary. Lawina, która obsunęła się 
z góry, pogrzebała u podnórza bul­
dożer wraz z kierowcą. Dziesiątki 
domów zostało w tym rejonie uszko­
dzonych, a ich mieszkańcy zmuszeni 
zostali do ratowania się ucieczką. 
Jednym z głównych powodów rapto­
wnego wystąpienia powodzi i obsuwa­
nia się z gór mułu, są rekordowe 
upały, jakie nadeszły nad rejon Gór 
Skalistych. W dniu wczorajszym tem­
peratura doszła do wysokości 90 sto­
pni.

Topniejący szybko śnieg przyczynił 
się do raptownego podniesienia się 
poziomu rzek w stanach Utah, Kolo­
rado, Idaho, Nevada i Wyoming.

Silna Eksplozja 
w Centrum Aten

Ateny, Grecja (UPI) — W 7-piętro- 
wym budynku, położonym w centrum 
Aten, doszło w poniedziałek do silnej 
eksplozji, w której co najmniej 50 
osób zostało rannych. Stan niektó­
rych z nich został określony jako 
krytyczny.

Przyczyny wybuchu nie są jeszcze 
znane, lecz wiadomo, że nastąpił on 
w pizzerii, położonej na parterze do­
mu. Władze nie wykluczają, że został 
tam podłożony materiał wybuchowy. 
Zarówno z budynku, w którym nastą­
piła eksplozja, jak i z sąsiednich za­
budowań ewakuowano mieszkańców.

LOS ANGELES, KALIFORNIA. — Widok “Civic Center” z 
fontanną. W głębi Ratusz.
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Wiosenna Konferencja 
Przedstawicieli NATO
Bruksela, Belgia (UPI) — Do Bruk­

seli przybyli dziś ministerowie obrony 
krajów członkowskich NATO, którzy 
przeprowadzą swoją doroczną, wio­
senną sesję. Tym razem rozpoczyna 
się ona na drugi dzień po przekazaniu 
przez Związek Sowiecki informacji 
o rozmieszczeniu na terenie Wschod­
nich Niemiec dodatkowej liczby no­
woczesnych pocisków nuklearnych.

Moskwa grozi, że nową broń nu­
klearną rozmieści również w innych 
państwach Układu Warszawskiego 
oraz utrzymuje, że jest zmuszona do 
takiego działania wobec rozbudowy 
potencjału nuklearnego Paktu Pół­
nocnoatlantyckiego.

Przed dwoma tygodniami gen. 
Bernard Rogers, dowódca sił zbroj­
nych NATO w Europie wezwał kra­
je członkowskie Paktu do wzmocnie­
nia swoich sił konwencjonalnych, aby 
w ten sposób zminimalizować niebez­
pieczeństwo konfliktu atomowego. Na 
obecnej sesji NATO spodziewana jest 
dyskusja na ten temat, jak również 
debaty w sprawie zwiększenia udzia­
łu w potencjale NATO ze strony jego 
12 europejskich członków.

W późniejszym terminie do obrad 
przystąpią również przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych oraz Kanady, 
których przybycie na sesję spodzie­
wane jest w środę lub czwartek. Stro­
nę amerykańską ma reprezentować 
sekretarz obronyUSA, Caspar Wein­
berger.

Podczas zeszłorocznej sesji NATO 
dominującym zagadnieniem była 
sprawa potężnych demonstracji anty-

Poszukiwania 
Porwanych 

Amerykanów
Colombo, Sri Lanka (UPI) — Wła­

dze policyjne prowadzą przy pomocy 
helikopterów poszukiwania pary por­
wanych Amerykanów. Do tej pory — 
pomimo nakazu przywództwa grupy 
partyzantów-separatystów, para por­
wanych Amerykanów nie została 
zwolniona.

Porywacze oskarżyli 36-letniego 
Stanley B. Allena oraz jego 30-letnią 
żonę, Mary Elizabeth, z Columbus, 
Ohio — o uprawianie działalności 
szpiegowskiej na rzecz CIA.

Małżeństwo Allen porwane zostało 
w ubiegły czwartek. Do odpowiedzial­
ności za porwanie przyzna je się orga­
nizacja pn. Ludowy Front Wyzwole­
nia Eelam.

Przywódcy ugrupowania wydali w 
poniedziałek oświadczenie stwierdza­
jące, że nakazali porywaczom uwol­
nienie pp. Allen. Niestety władze nie 
wiedzą, gdzie porywacze znajdują się. 
Początkowo porywacze domagali się 
okupu w wys. 2 min doi. w zlocie oraz 
zwolnienia dwudziestu więzionych re­
beliantów. W wypadku nie spełnienia 
ich żądań — grozili uśmierceniem pp. 
Allen.

Przedstawiciele rządu Sri Lanki 
oznajmili, że władze nie spełniły żą­
dań porywaczy. 

nuklearnych w Zachodniej Europie, 
które stanowiły reakcję ugrupowań 
pacyfistycznych na rozmieszczanie w 
Wielkiej Brytanii, Republice Federal­
nej Niemiec i we Włoszech nowych, 
amerykańskich pocisków nuklear­
nych średniego zasięgu typu Persh- 
ing-2 i cruise. Obecnie protesty nadal 
występują, lecz ich zasięg jest już 
znacznie mniejszy i jak twierdzą 
przedstawiciele NATO, tą sprawę 
uważają już za zamkniętą.

W obecnej sesji nie uczestniczy 
frsneja i Islandja. których siły zbroj­
ne nie wchodzą w skład ugrupowań 
NATO.

Biorący udział w obradach poinfor­
mowali również, że zamierzają prze­
dyskutować sprawę nowoczesnej 
techniki wojskowej, plany rozmiesz­
czenia 48 pocisków cruise na terenie 
Holandii oraz długoterminowe zało­
żenie obronne NATO, w latach 1985- 
1990.

Kościół 
w Interesie 

Uwięzionych 
Warszawa (UPI) — Kościół katoli­

cki w Polsce nie ustaje w wysiłkach, 
by wymusić na reżimie zwrócenie 
wolności 570 więźniom politycznym, 
przetrzymywanym w zakładach kar­
nych całego kraju. W centrum uwagi 
nadal znajduje się sprawa 11 popular­
nych działaczy KOR-u i “Solidarno­
ści,” którzy od chwili narzucenia sta­
nu wojennego, czyli od 2.5 roku, trzy­
mani są w więzieniu bez procesu.

Jaruzelski chciałby uniknąć wno­
szenia sprawy ich rzekomych prze­
stępstw do sądu, tym bardziej, że ich 
uwolnienie jest jednym z warunków 
stawianych przez Zachód, od którego 
reżim domaga się zniesienia sankcji 
ekonomicznych przeciwko Polsce.

Rzecznik reżimu Jerzy Urban przy­
znał wczoraj, że są prowadzone nego­
cjacje odnośnie zwolnienia działaczy. 
Stwierdził, że w tej chwili nie może 
podać żadnych szczegółów rozmów 
lecz poinformował, że w “odpowied­
nim czasie zostanie to zrobione.”

Urban stwierdził również, że Prze­
wodniczący Rady Państwa, Henryk 
Jabłoński uda się w tym tygodniu do 
Rzymu. Natychmiast wywołało to 
falę spekulacji, że Jabłoński zostanie 
przyjęty na audiencji przez Papieża 
Jana Pawła II oraz, że tematem roz­
mów stanie się między innymi sprawa 
więźniów politycznych w Polsce.

We wspólnym oświadczeniu pol­
skiego rządu i Kościoła zaprzeczono 
w poniedziałek pogłoskom, jakoby 
pertraktacje w sprawie zwolnienia 
uwięzionych zostały zerwane. Na 
Zachodzie wysuwano podobne wnio­
ski, kiedy 11 działaczy odrzuciło nową 
ofertę reżimu, która gwarantowała 
im wolność w zamian za podpisanie 
deklaracji, że przez 2 lata będą trzy­
mać z dala o działalności politycznej.

Doktorat Honorowy 
| Dla A. Michnika

Nowy York (NYT) — Nowojorski 
Uniwersytet na Uchodźstwie nadal 
honorowy doktorat Adamowi Michni­
kowi za jego otwarty list napisany 
z więzienia do min. spraw wewnę­
trznych PRL Kiszczaka. List ten od­
czytał na uroczystości nadania dok­
toratu Czesław Miłosz.

Uniwersytet założony został 50 lat 
temu przez naukowców, uciekinierów 
spod panowania Hitlera. Kiedy Cze­
sław Miłosz zakończył czytanie listu 
Michnika do Kiszczaka setki zgroma­
dzonych osób powstały z miejsc i 
zgotowały długotrwające brawa. Jak 
napisał “New York Times”: jakby 
tornado nawiedziło salę..

Obok Michnika nagrodzono sześciu 
innych i tylko on jeden był nieobec­
ny na uroczystości.

“New York Times” zamieścił na 
pierwszej stronie fotografię z uro­
czystości z podpisem, wymieniają­
cym Michnika, a wewnątrz numeru 
obok sprawozdania zdjęcie przedsta­
wiające Miłosza czytającego list 
Michnika.

Niepewne 
Losy 

Pocisków MX
Washington (CSM) — Przeciwnicy 

10-głowicowych nuklearnych pocis­
ków MX, które zgodnie z planami 
administracji prez. Reagana mają 
być zainstalowane na terenie stanów 
Nebraska i Wyoming, oczekują swo­
jego wielkiego zwycięstwa w czasie 
najbliższego glosowania nad sprawą 
na forum Izby Reprezentantów. Gło­
sowanie odbędzie się najprawdopo­
dobniej jutro.

Tylko nieliczna grupa wiodących 
liberalnych demokratów glosowała, 
w zeszłym roku w listopadzie, za 
planami administracji, co ich zda­
niem miało wpłynąć na Związek So­
wiecki w kierunku wznowienia nego­
cjacji rozbrojeniowych. W pół roku 
później sytuacja wygląda w ten spo­
sób, że rozmowy rozbrojeniowe znaj­
dują się nie tylko w impasie, ale 
Sowiety nie wyrażają najmniejszej 
chęci zajęcia miejsc przy stole obrad.

Jeżeli glosowanie w Izbie, oczeki­
wane w środę, odbędzie się nad 
alternatywą, czy wybrać pieniądze 
na 30 pocisków MX, zaproponowa­
nych przez Izbowy Komitet Sil Zbroj­
nych, czy “zero”, to “zero” wygra, 
twierdzi kongr. Aspin, zwolennik po­
cisków MX.

Republikanie w Izbie zrezygnowali 
nawet z pozorowania chęci wywal­
czenia $3.1 mid na 40 pocisków, któ­
rych domaga się Prezydent na rok 
1985.

Administracja prez. Reagana za­
proponowała umieszczenie na terenie 
wymienionych wyżej stanów 100 po­
cisków MX. Rozpętało to całą kam­
panię krytyk w rodzaju, że pociski 
te narażone byłyby na zbyt wielkie 
niebezpieczeństwo, oraz, że powinny 
być zastąpione innymi, mniejszymi, 
które łatwiej ukryć.

Oponenci pocisków MX udadzą się 
na głosowanie w Izbie Reprezentan­
tów z nową bronią w ręce, dostar­
czoną im przez Generalne Biuro Ra­
chunkowości, mianowicie z raportem 
dotyczącym kosztów budowy pocis­
ków oraz podważającym ich skutecz­
ność. Raport ten stara się udowod­
nić, że koszty 100 pocisków będą 
znacznie większe niż podaje rozlicze­
nie lotnictwa US — $21.7n mid, oraz 
że w momencie ich umieszczenia 
w Nebrasce i Wyoming będą naj­
prawdopodobniej mało skuteczne ja­
ko broń przeciwko pociskom sowiec­
kim.

Spadek Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara spadł 

dziś w stosunku do większości walut 
zachodnioeuropejskich (2.7570 DM, 
8.4700 SF, 2.2820 SF i $1.3865 za 1 
ft. szt.).

Cena złota utrzymała się w Londy­
nie na wysokości $373,00 za uncję.

Zacumowane 
w Irańskich 
Portach 
USA Mogą Czuć Się 
Zmuszone Do Interwencji 
W Obronie Sojuszników

Kuwejt (UPI) — Niezidentyfikowa­
ny samolot wojskowy zbombardował 
w poniedziałek pusty tankowiec, za­
cumowany na wybrzeżu irańskiej wy­
spy Kharg. Jednocześnie Irak powtó­
rzył swoje wcześniejsze groźby, że 
zniszczy każdą jednostkę, która pod­
płynie do wyspy, niezależnie do te­
go, do jakiego państwa będzie nale­
żała.

Poniedziałkowy atak był już czwar­
tym od minionego weekendu, co jest 
powszechnie komentowane jako dal­
szy wzrost napięcia w rejonie Zato­
ki Perskiej. W niedzielę Irak zni­
szczył dwa statki, irański i grecki. 
W poniedziałek oprócz nalotu na pu­
sty tankowiec, zbombardował także 
jednostkę, należącą do Kuwejtu. W 
wyniku tego nalotu jeden członek 
załogi został ranny, a na statku do­
szło do bardzo poważnych zniszczeń.

W Washingtonie wiadomo o jeszcze 
jednym, irackim nalocie, do którego 
doszło w niedzielę poza strefą działań 
wojennych. Jego ofiarą również padl 
kuwejcki tankowiec. W tym wypadku 
Irak zaprzecza jednak, jakoby akcja 
była dziełem jego lotnictwa.

Pustym statkiem, który został zni­
szczony w poniedziałek, jest kuwej­
cki tankowiec “Bahra”t na pokła­
dzie którego pocisk pozostawił dziurę 
o powierzchni 6 jardów kwadrato­
wych. Załogi sąsiednich statków na­
tychmiast przystąpiły do gaszenia 
ognia. Wkrótce zdołano go opanować, 
lecz w akcji dwie osoby odniosły 
obrażenia.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Kuwejtu wystosowało apel do wy­
słanników Iranu, Iraku i Stanów Zje- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Trzęsienie Ziemi 
w Jugosławii

Belgrad, Jugosławia. (UPI) — W 
minioną niedzielę, w popularnym 
ośrodku wczasowym w rejonie Du- 
brovnika, nastąpiło parosekundowe 
trzęsienie ziemi, po którym przeszło 
10 fal powstrząsowych. Natężenie 
wstrząsów wynosiło 5.5 stopnia w ska­
li Richtera, a jego epicentrum znaj­
dowało się w Ljubinje, około 340 mil 
na południowy-zachód od Belgradu.

W wyniku trzęsienia, jedna osoba, 
obywatelka jugosławiańska, poniosła 
śmierć. Jej samochód został przygnie­
ciony przez duży odłam skalny, który 
stoczył się z kamienistego zbocza pro­
sto na przebiegającą poniżej jezdnię.

Nie wiadomo jeszcze, czy trzęsienie 
spowodowało poważniejsze zniszcze­
nia. Agencje donoszą jedynie, że wśród 
ponad 15,000 turystów, głównie z Za­
chodniej Europy, wywołało ono sporą 
panikę.

Specjaliści z zakresu sejsmologii 
donieśli z Belgradu, że rejon Her­
cegowiny, w którym nastąpiło nie­
dzielne trzęsienie ziemi, jest nawie­
dzany przez podobne trzęsienia średnio 
co 20 lat.

Dziś Prawybory 
w Oregon i Nebrasce 
(UPI) — W dniu dzisiejszym od­

będą się prawybory w stanach Ore­
gon i Nebraska. Kandydat, który 
otrzyma w obu tych stanach najwię­
kszą ilość głosów, zyska zarazem 67 
delegatów na konwencję partii demo­
kratycznej.

Sen. Gary Hart żywi nadzieję, że 
uda się mu zwyciężyć w obu tych 
stanach. Dotychczasowe sondaże wy­
kazały, że Hart prowadzi nieznacznie 
w stanie Nebraska. Natomiast w Ore­
gon zwycięstwo jego jest niemal pew­
ne. Posiada on tu podobno większość 
w stosunku 2 do 1.
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Uroczystość Papieska 
w Munster, Indiana

SALWADOR. — Mieszkańcy Salwadoru czekają przed loka­
lami wyborczymi, aby glosować. Zdjęcie z 6 maja br. (UPI)

Róża Hillmore

Papua — Wspomnienia

W piątek 18 maja przypada 64 
rocznica urodzin Ojca św. Jana Pa­
wia II. Z tej okazji w naszym Pols­
kim Karmelitańskim Sanktuarium 
Maryjnym w Munster, Indiana przy 
1628 Ridge Road odbędzie się spe­
cjalne nabożeństwo w intencjach 
naszego umiłowanego Papieża — 
Rodaka.

O godzinie 12:00 w południe zosta­
nie odprawiona połowa Msza św. kon­
celebrowana z kazaniem.

Podczas Najśw. Ofiary Mszy św. 
dziękować będziemu Panu Bogu za 
cały pontyfikat, a zwłaszcza to, co

Koncert
Zespołu “Lira”

W ramach bezpłatnych koncertów 
urządzanych w bibliotekach publicz­
nych, zespół “Lira” wystąpi z progra­
mem pieśni polskich w budynku bi­
blioteki w Skokie.

Koncert odbędzie się dzisiaj, tj. we 
wtorek, 15 maja, o godz. 7:30 wiecz., 
w budynku biblioteki, przy 5215 Oak­
ton Blvd., w Skokie. Wstęp wolny.

Aukcja Na Policji
Policja chicagoska przeprowadzi 

wyprzedaż rzeczy, które zostały po­
rzucone lub których nikt nie odebrał, 
w sobotę, 19 maja, od godz. 10 rano, 
przy 3233 West 31st Street.

Zamykanie Bezprawnie 
Działających Firm

Komisarz Dept. Usług Konsumenta 
Jesse D. Madison zawiadomił o wy­
daniu polecenia o zamykaniu bizne­
sów działających na terenie Chicago 
bez miejskich licencji. Nielicenjono- 
wane firmy dzielą się na dwie katego­
rie: do jednej należą te, które nigdy 
nie starały się o zezwolenie, do dru­
giej ta, którym odebrano licencje z 
powodu zaległości w spłatach miej­
skiego podatku oraz te, którym od­
mówiono odnowienia licencji.

W Chicago działa kilka tysięcy nie- 
lięencjonowanych firm.

W odpowiedzi na list otrzymany od 
Ks. Michała Dziedzica, a którego 
treść jest podana niżej, Zarząd Klubu 
Przybysławice urządza wielką zabawę 
taneczną w sobotę, 19 maja, w sali 
St. Nicholas, 2701 N. Narrangansett 
Ave.; początek o godz. 8-ej wiecz.; 
dobrowa orkiestra “Krakowiak”; 
parking w miejscu zapewniony.

Czysty zysk z tej zabawy przezna­
czamy na wykończenie kościoła w 
Przybysławicach w Polsce.

Zarząd i Komitet zwraca się z pro­
śbą do naszych Rodaków z Przyby- 
sławic i Pasieki Otf., którzy do tej

czyni Papież dla podtrzymania ducha 
narodu polskiego.

W roku Błogosławionych naszych 
bohaterów narodowych, Powstańców 
z 1863 roku Bł. Rafała Kalinowskiego 
— karmelity bosego i Bł. Alberta 
Chmielowskiego ojca ubogich, któ­
rych Papież wyniósł na ołtarze przed 
rokiem w Krakowie 22 czerwca pod­
czas swojej pielgrzymki do Polski, 
w sposób szczególny dziękować bę­
dziemy za te Beatyfikacje Bogu, pro­
sząc tych nowych Orędowników w 
niebie o wstawiennictwo u Boga za­
równo za Ojca św., Polonię jak i cały 
naród polski.

Po Mszy św. w sali imienia Jana 
Pawła II zostanie złożony obraz Mat­
ki Bożej Częstochowskiej Wotum 
Pierwszej Karmelickiej pielgrzymki 
jubileuszowej Polaków z Chicago do 
Ziemi św. Egiptu i Rzymu, poświęco­
ny przez Ojca św. na audiencji 23 
listopada 1983 roku. Wizerunek Matki 
Bożej zakupiony przez naszych piel­
grzymów z Chicago od rodaków z 
Kraju w Rzymie, zdobny jest wszel­
kim ziamem z ojczystej gleby, które 
rodzi i wydaje polska ziemia.

Po ceremonii przekazania Wotum 
do Sali Jana Pawła II, zostanie poda­
ny obiad, a o godzinie 3:00 po południu 
zostanie odprawione Nabożeństwo 
Majowe je śpiewaniem Litanii Lore­
tańskiej, kazaniem i Błogosławieńs­
twem Najświętszym Sakramentem, 
po czym wyświetlony będzie film: 
“Życie Błogosławionego Rafała 
Kalinowskiego, Dowódcy Powstania 
Styczniowego na Litwie, Sybiraka — 
Wychowawcy Księcia Augusta Czar­
toryskiego, a w końcu Karmelity 
Bosego”, zmarłego w opinii świętoś­
ci w tych samych Wadowicach, w 
których urodził się Ojciec Święty. 
Film w kolorze i z dźwiękiem trwał 
będzie 45 minut.

Na powyższe uroczystości serdecz­
nie zapraszają:

Polscy Ojcowie Karmelici Bosi 
Stanisław Latoszyński, koresp.

pory nie dołożyli cegiełki do budowy 
tej świątyni, aby nadsyłali ofiary 
czekami lub money order, na niżej 
podany adres kasjera: Stanisław 
Staszczak, 4932 N. Neva Ave., Chi­
cago, IL 60656.

Prosimy również wszystkie Kluby 
z terenu woj. tarnowskiego i całą 
Polonię o poparcie naszego czynu 
społecznego.

Te egzotyczne impresje autorki z 
podróży z Królową Elżbietą II ilustru­
ją jeden z etapów podróży Papieża na 
Dalekim Wschodzie.

W jednym z prospektów, zachęcają­
cych turystów do zwiedzania Papuy 
Nowej Gwinei czytamy: “Papua to 
odrębny świat” — kraj, który kształ­
tuje swoją przyszłość z zadziwiającą 
szybkością, nie zapominając o trady­
cji przeszłości”.

Dziesięć lat temu byłam w grupie 
dziennikarzy towarzyszących królo­
wej Elżbiecie w jej oficjalnej podróży 
do Australii, Nowej Zelandii, Indo­
nezji i szeregu wysp Pacyfiku, wśród 
nich PAPUY, i mogę potwierdzić, że 
tak jest istotnie.

Urocza ta wyspa, pełna gór, wzgórz, 
dolin, wulkanów, dżungli, lasów i 
kwiecia kolorów tęczy — gdzie orchi­
dee rosną jak maki w Polsce — jest 
drugą z rzędu największą na świecie, 
o obszarze 315 tys, mil kw. i ma tylko 
2,5 min miliona mieszkańców, głównie 
pochodzenia polinezyjskiego i mela- 
nezyjskiego. Po pierwszej wojnie 
światowej znalazła się pod protekto­
ratem Australii, a w 1975 r. uzyskała 
niepodległość, pozostając w ramach 
Brytyjskiej Wspólnoty Narodów. Nie­
które szczepy, a jest ich przeszło 700, 
to najprymitywniejszy lud na świecie, 
a niektóre z nich w dalekich górach i 
rozległej dżungli ujawnione zostały 
dopiero po II wojnie światowej, kiedy 
na ich terytoriach toczyły się walk** 
po inwazji japońskiej. Tubylcy po 
dziś dzień chodzą nadzy, jak ich Pan 
Bóg stworzył.

Przytoczyć choćby fakt, że kiedy 
Królowa i książę Filip zwiedzili Papuę 
jedna z siedmiu żon głównego władcy, 
przedstawiona Królowej, po raz pierw­
szy wdziała na siebie suknię. Nie go-

RWE Pożegnało 
Zygmunta Jabłońskiego 
Po 25 latach pracy w zespole re­

dakcyjnym Rozgłośni Polskiej Radia 
Wolna Europa Zygmunt Jabłoński 
odchodzi w stan spoczynku. 6 kwietnia 
pożegnali go koledzy publicznym na­
graniem jego ostatniej komedii “Spra­
wa butów”, w reżyserii Marii Wa­
chowiak. Komedia ta została nadana 
na kraj w programie wielkanocnym. 
“Sprawa butów” wraz z trzema 
innymi sztukami tegoż autora ukaże 
się w tych dniach w formie książko­
wej nakładem Polskiej Fundacji 
Kulturalnej w Londynie — pod wspól­
nym tytułem “Kwartet”.

Po przedstawieniu, które było także 
sfilmowane, polski zespół wręczył 
Zygmuntowi Jabłońskiemu jako 
pożegnalny upominek srebrne pióro. 
Jabłoński dziękując powiedział żarto­
bliwie: “o wartości pisarza świadczy 
jego pióro”. Również w tym roku 
ukaże się jego dalsza książka, której 
tytuł mówi sam za siebie: “Gabinet 
figur radiowych”.

Lekceważenie Przepisów 
Przeciwpożarowych

Na Uniwersytecie Chicago
Mimo ostrzeżeń byłego przewodni­

czącego Dept. Chemii dr Normana 
Nachtrieba tzw. Jones Hall przy uni­
wersytecie Chicago nadal używany 
jest jako magazyn na radioaktwyne i 
szkodliwe dla środowiska odpadki che­
miczne.

Podobno wiceprezes uniwersytetu 
od spraw biznesowo-finansowych lek­
ceważy ostrzeżenia o zagrożeniu już 
ponad rok. ____

Wypadki samochodowe czy are­
sztowani za kradzież w sklepie 
lub za jazdę samochodem w sta­
nie nietrzeźwym. . . . Czy wiecie 
jakie prawa Wam przysługują? 
W tych i innych sprawach porad 
udziela:

BIURA ADWOKACKIE 
PRZYBYŁO / KUBiATCWSKI

Dzwonić o każdej porze 
631-2525

MÓWIMY PO POLSKU.

dziłoby się przecież pokazać Królo­
wej, a co więcej jej małżonkowi “top­
less”, bo normalnie pojawiała się już 
“nowocześnie” w słomianej mini.

Kraj niesamowitych kontrastów. 
Kopalnie złota, miedzi, uprawy 
kauczuku, kopry, bogate zasoby mi­
nerałów ściągają cudzoziemców i po­
wodują rywalizację między Austra­
lią, Japonią i Ameryką, ubiegający­
mi się o nawiązanie stosunków han­
dlowych. Szybko rozwijający się eks­
port do różnych krajów świata się­
ga milionów.

Jednocześnie utrzymał się tam 
prymityw trudny do pojęcia. Po dziś 
dzień jeszcze największą oznaką pre­
stiżu i bogactwa wśród niektórych 
szczepów jest posiadanie prosięcia! 
Niedawno temu toczyły się krwawe 
bójki dwóch szczepów o prosię, do 
którego obie strony rościły preten­
sje. Poza tym, jak nas poinformo­
wano, prosię ma tam jeszcze inne, 
doniosłe znaczenie, bo według panu­
jącego tam przesądu człowiek nie 
wywodzi się od małpy, ale od świ­
ni!

Największym dowodem hołdu dla 
Królowej była właśnie darowizna 
prosięcia, przybranego w kwiecie i 
barwne wstęgi, które wylegiwało się 
w słońcu, kiedy wódz jednego ze 
szczepów odprawiał ceremoniał z 
tym związany. Królowa w swoim 
przemówieniu podziękowała za “hoj­
ny dar”, ale nikt z nas nie wie, 
jaki los spotkał “umajonego” wie­
prza.

Królowa zdobyła sobie serca tu­
bylców, którzy witali ją okrzykiem: 
“Our Missus Kwin” i żądali, by po­
kazywała się nie w kapeluszu, ale 
w koronie na głowie. Wywołało to 
wielką konsternację wśród towarzy­
szących je dygnitarzy. Królowa w 
końcu zgodziła się na kompromis: 
nie korona, ale diadem.

Pamiętam jak w Rabaul, mieście 
w którym widoczne są jeszcze śla­
dy trzęsienia ziemi po wybuchach 
wulkanów otaczających to miasto, 
Królowa zjawiła się w czasie deszczu 
— spadającego tam nie kroplami, 
ale konwiami — w długiej koronko­
wej sukni, w klejnotach na głowie 
i pod parasolem! Na jej cześć od­
był się pokaz 10 tys. tubylców po­
malowanych na biało, żółto, czerwo­
no, przybranych w barwne pióra 
egzotycznych ptaków, maski na twa­
rzach wywołujące koszmarne wizje, 
w rękach łucznie i dzidy. Śpiewy 
wywołać miały duchy strzegące Kró­
lową! Każde wydarzenie ma swój 
zabobon.

Nam, dziennikarzom, też nie bra­
kowało przygód. Lecieliśmy do Pa­
puy z sąsiedniej wyspy Salomona 
w maleńkich, dwuosobowych samolo­
tach, tylko z pilotem u sterów. 
Moim towarzyszem był Brian Baron, 
korespondent BBC. Pilot, Australij­
czyk, obznajomiony z trasą nad tą 
częścią oceanu, unosił się to w gó­
rę, opuszczał w dół, aby nam po­
kazać jakąś nową, nieznaną mu wy­
spę, bo jak nam objaśniał, wysepki 
wyrastają tam lub znikają co pe­
wien czas.

Brian, bazowany od lat w różnych 
egzotycznych stronach świata, oswo­
jony był z hazardem tego rodzaju 
wypadów. Ale ja miałam duszę na 
ramieniu, bo wystarczyło już lecieć 
nad rozległym oceanem w dwuoso­
bowej “maszynce” pilotowanej przez 
awanturniczego choć uroczego pilo­
ta! Nie mogłam przecież ujawnić 
mojego lęku, który bynajmniej nie 
zmalał, kiedy po drodze wylądowali­
śmy na jednej z wysepek na takim 
skrawku ziemi, że gdyby nie spraw­
ność pilota jedno skrzydło samolotu 
mogło równie dobrze ugrzęzność w 
morzu! Skończyło się dobrze, dolecie­
liśmy szczęśliweie do stolicy “Port 
Moresby”, zamieszkaliśmy w luksu­
sowym hotelu i wspomnienia z “Wys­
py Kontrastów” pozostaną na zawsze 
w pamięci. Tydzień Polski

Za Zarząd i Komitet:
J. Żurek, przew. Komitetu; 

M. Woźniak, prezes; 
St. Kowalczyk, Sekretarz

Przybysławice-Pasieka, listopad 1983
Drodzy Rodacy z Przybysławic, Pasieki i z nad Dunajca.
Z ogromną radością donosimy:
Z inicjatywy Klubu “Przybysławice” w Chicago, dzięki ofiarnej miłości 

do Ziemi Ojców wszystkich rodaków z Przybysławic, Pasieki i okolicy, na 
granicy Przybysławic i Pasieki, stanęła Świątynia Matki Bożej — jako pomnik; 
Waszej Żywej wiary i umiłowania Ojczyzny.

Świątynia ta, wraz z domem katechetycznym i mieszkaniem dla dusz­
pasterza budowana w wyjątkowo trudnym czasie, Waszą ofiarą i ogromnym 
trudem wszystkich mieszkańców Przybysławic i Pasieki, stoi już dumnie na­
kryta trwałym miedzianym kapeluszem, odziana kosztowną szatą cyklinowej 
zewnętrznej elewacji.

Y

Swiątynia ta, już w tej chwili musi być powodem szlachetnej dumy dla 
Was i dla nas, choć jeszcze straszy swoją surowością, pustką i zadłużeniem. 
Wierzymy jednak mocno, że te gorące serca, które ją wznosiły, wypełnią ją, 
ozdobią i rozgrzeją.

Drodzy Rodacy! Byliście dla nas natchnieniem, nieraz zawstydzeniem dla 
małodusznych, wzorem społecznego myślenia. Bądźcie z nami do końca. To co 
najgorsze i najtrudniejsze jest już dzięki Bogu za nami.

Nie wolno nam jednak na tym poprzestać i założyć ręce.
Dom Boga Żywego i Jego Niepokalanej Matki, którą wszyscy kochamy, 

musi być dostojniejszy i piękniejszy niż nasze domy i nasze mieszkania. Musi- 
my jeszcze raz wszyscy, bez wyjątku, zdobyć się na ofiarę, na odmówienie 
sobie czegoś, na szlachetny gest. Nie oglądajmy się na drugich na miarę 
naszych możliwości dajmy z siebie wszystko na co nas stać.

Przezacni Członkowie Klubu “Przybysławice”, Drodzy Przyjaciele i 
Sympatycy! Wyrażamy Wam Dzisiaj naszą wspólną, przeogromną wdzięcz­
ność, wdzięczność za wszystko coście uczynili już.

Ponieważ nie wiemy jak się odpłacić, odwołujemy się do Nieprzebranej 
łaskawości Bożej Matki — naszej Patronki.

Niech towarzyszy Wam Jej nieustająca Opieka.
Z serdecznym pozdrowieniem od wszystkich mieszkańców Przybysławic 

i Pasieki.
Ks. Michał Dziedzic

* fP.R.M!

ZABAWA TANECZNA 
KLUBU PRZYBYSŁAWICE

5
— Głupiś! Żeby w skarbonie, zamiast pieniędzy, by­

ła wiedza i nauka, to bym ją wzięła nawet z ołtarza.
Cisnęła papierosa i poszła ku domowi gwiżdżąc. 
Nazajutrz zagadnęła panią Taidę:
— Ja bym chciała przeczytać pani szarą książkę. 
Zdumiała pani Taida, ale że się bardzo śpieszyła 

w pole, więc nie badała, skąd wie o niej i skąd jej przy­
szła ciekawość.

— To za głupie dla ciebie, albo za mądre, jak chcesz. 
Jednym słowem, nie dla ciebie pisane! — odparła, sia­
dając na swój wózek i ruszając w pole.

Pozostała tedy Stasi tylko nielegalna droga.
Książkę wykraść było bardzo trudno. Leżała na wido­

ku dzień cały — wieczorem pisała w niej pani Taida, po­
tem zamykała drzwi sypialni i zabierała się do spoczyn­
ku.

Tedy Stasia wyczekiwała dni kilka do niedzieli. Było 
to zarazem święto i wybierano się do kościoła.

W sobotę Stasia wróciła ze spaceru podrapana ohyd­
nie. Całą twarz miała czerwono pokreśloną, jakby dzień 
cały przedzierała się przez głogi.

Musiano ją tedy w domu zostawić i postawiła na swo­
im. Ledwie odjechali, zabrała się do wertowania szarej księ­
gi-

Wybieg jej zrozumiał przecie Kazio. Gdy wrócili, za­
gadnął ją po cichu:

— Czytałaś? Pewnieś się zbeczała, bo oczy masz jak 
królik czerwone!

— Jeszcze co wymyślisz. Ja nie umiem beczeć! —- o- 
burzyła się.

I więcej nic nie rzekła.
Zabawiły jeszcze kilka dni i przez cały czas Stasia 

zachowywała się przyzwoicie. Nie sprzeczała się z matką, 
nie perorowała krańcowo, nie gorszyła swą zuchwałą mo­
wą nawet cioci Dysi.

Gdy wyjeżdżały, pani Taida pocałowała ją łaskawie w 
głowę, a dziewczynka schyliła się, by ją w rękę pocałować.

W szarej księdze tego dnia napisała pani Taida:

Wyjechała dzisiaj Walerka Ozierska z córką. Byłam 
bardzo do dziewczyny uprzedzona i teraz nie wątpię, że 
będą z nią mieli dużo biedy, ale nie tyle z jej winy, co z 
winy ich systemu. To darmo — z dziewczyny tej nie zro­
bią salonowego sprzętu ani wychowają potulnej panienki 
„do wydania’’, ale mam nadzieję, że hańby też nie przy­
niesie. Jest bardzo ambitna, więc nie powinna upaść! 
Dawniej ukrywano przed dziewczętami wiedzę, żeby po­
zostały niewinne i czyste nieświadomością, dzisiaj wie­
dza stoi otworem — naiwnych nie ma, może świadomość 
brudu utrzyma w nich czystość. Boże, ustrzeż tę młodą 
duszę! Szkoda by mi jej było, żeby zmarniała. Rwie się 
do pracy i nauki. Albo to co złego ? Za co ją karać ? Per­
swadowałam O.ńerskiej, ale ona jest trochę jak kura, 
co wysiedziała; kaczęta. Nie umie sobie z tym dać rady.

W jakiś czas potem jeszcze raz znalazła się w szarej 
księdze wmianka o Stasi:

Miałam dziś list od Walerki. Biedna, ciężko odcho­
rowała stratę córki. Stasia zaraz po powrocie z Rudy 
urządziła okropną scenę w domu żądając pieniędzy na 
uniwersyteckie studia i paszportu za granicę. Na odmo­
wę ojca zacięła się w ponurym milczeniu, po tygodniu 
uclekła z domu wykradłszy u ojca z biura swoją metry­
kę i sto rubli. Zostawiła list pełen wyrzutów i wyrzecze­
nie się „wyrodnych rodziców’’. 21e się stało 1 teraz po­
ważnie s’ę lękam, że dziewczyna się zmarnuje! A kto 
temu winien? Druk i mania pisania! Żeby zamiast sma­
rowania papieru kwestią emancypacji, kobiety wzięły 
s:ę naprawdę wszystkie do pracy, którą mają pod rę­
ką, nie byłoby kwestii i nie byłoby takich szalonych 
głów jak Stasia! Ano — łatwiej smarować piórem po 
papierze o uniwersytetach i równouprawnieniu jak o- 
siwieć w ciężkim trudzie bez sławy i mienia. Smarują 
tedy na nieszczęście ludzkości! Biedne dziecko. Dysia po­
stanowiła codzienny pacierz ofiarować na intencję Sta­
si. Bodaj że do Boga doleciał, bo tu trzeba Jego cudu! 
Kazio dzisiaj wyjechał do Puław. Za trzy lata dopiero 
stanie mi do pomocy! Oj, czas mi już spocząć, Włodzio 
pisze, że mógł dostać stypendium, ale się cofnął wobec 
zupełnie ubogich. Dobrze zrobił. Napiszę mu to zaraz i 
pochwalę.

Potem już w szarej księdze nie było wzmianki o Stasi
— i nie było o niej mowy w Rudzie.

ROZDZIAŁ II

Pewnego dnia ciocia Dysia zachorowała. Było to w 
czasie epidemicznego tyfusu we wsi; szpitalik był prze­
pełniony, ciocia Dysia nie miała czasu ani spać, ani wypo­
cząć, aż się sama położyła, od razu bez nadziei powstania. 
Całe życie nie robiła z sobą kłopotu, każdemu rada ulżyć 
i pomóc — tak i do końca było. Poleźała tydzień, a siód­
mego dnia, we śnie, odeszła tak cichutko, jak żyła.

Te siedem dni przesiedziała nad nią pani Taida ratu­
jąc, ile mocy, sprowadzając doktorów, podając lekarstwa, 
modląc się o życie. Ciocia Dysia brała cierpliwie lekarstwa, 
ale się wcale śmierci nie bała; martwiła się tylko, że to 
ją zaskoczyło wśród różnych rozpoczętych robót.

— Żeby w listopadzie, to bym wykończyła to i dru­
gie i może by się z tą epidemią uspokoiło! Ano, inaczej 
mi odmierzone było — nie moja wina. Chłopaków ode 
mnie ucałuj, w szkatułce są dla nich pamiątki. Za tę bied­
ną Stasię odmawiałam co dzień koronkę do Przemienie­
nia Pańskiego, to już tobie przekazuję. Moją książkę do 
nabożeństwa daj Annie, dozorczyni w szpitalu, moją odzież
— ubogim! Wiem, że o duszy mojej nie zapomnisz... 
Dziękuję ci za całe życie i za pracę! Krótkie mi się wyda­
ło i lekkie z twojej łaski. Nie radam cię samą zostawić, 
ale widzisz, nie moja wola! Teraz mi księdza sprowadź, 
bo już pora. Dopłynęło się do brzegu!

I tak ciocia Dysia cichutko odeszła!
Nie pisała testamentu i troskała się o legaty, nie 

wzdragała się przed śmiercią, choć błogosławiła życie; 
jak rzetelna pracownica, gdy wieczór nadszedł, zasnęła 
w spokoju dobrego sumienia.

Zostało po niej trochę odzieży, szkatułka staroświec­
ka z mnóstwem przegródek i z lusterkiem, wytarta książ­
ka do nabożeństwa, okulary, zielnik roślin lekarskich, 
pęk kluczy i fartuch szafirowy, roboczy.

Blada, drobniutka, sucha a uśmiechnięta leżała w 
trumnie; aż dziw był, że tak bezczynnie założyła ręce i 
tak długo odpoczywa. O śmierci jej nie było pochwalnych 
nekrologów w pismach i mało kto poza granicą Rudy do­
wiedział się, że umarła, bo mało kto pamiętał, że żyła.

Za to we dworze i po wsiach okolicznych powstał 
zgiełk i lament. Służba dworska i chłopi napełniali bez us­
tanku, przez dzień i noc, pokój, gdzie ustawiono katafalk. 
Kobiety zawodziły i szlochały, pokazywały ją dzieciom 
przypominały jej starania, dziękowały tym zwłokom za 
dobrodziejstwa żywej.

Pani Taida zmartwiała, surowa i twarda w bólu, słu­
chała tych mów i płaczu powtarzając w duchu:

— Teraz zostałam sama, sama po koniec żywota.
Depesze poszły do chłopców i do siostry zamężnej, 

trzeciego dnia po śmierci zjechali się wszyscy.
Cłdopcy szlochali jak dzieci, a gdy ją do trumny zło­

żono, zapłakała wreszcie i pani Taida.
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.Znaczenie
Konstytucji 3 Maja

Przemówienie Prezesa ZNP i K.P.A. A. Mazewskiego 
Na Daley Plaza w Chicago w Dniu 5 Maja

This day marks the 193rd Anni­
versary of the passage by Poland’s 
Four Year Parliament of the legisla­
tion known as the May 3rd 1791 Con­
stitution of the Royal Republic of 
Poland.

For Chicagoans of Polish origin 
and heritage this is the 93rd consecu­
tive annaual observance of this great 
political development in the history 
of Continental Europe.

It was the first legislative docu­
ment in Continental Europe that- 
updated the administrative functions 
of the Royal Republic of through the 
checks and balances clearly defined 
in the prerogative and duties of the 
basic branches of public domain— 
the executive, the legislative and the 
judiciary.

It gave a large measure of fran­
chise to townspeople, or more pre­
cisely to the middle class of burghers.

It put peasants under state pro­
tection and encouraged land owners 
to sign tenure contracts with the toil­
ers of the soil—a great leap forward 
submerged in agricultural servitude.

It placed special emphasis on edu­
cational opportunities for all people;

It called for a 100,000 man army 
with professional Officer Corps.

The inspiring passages in its pre­
amble are, in certain instances remi­
niscent of our own epoch-making 
Declaration of Independence.

It was the first legislative docu­
ment in Continental Europe, steeped 
in civic wisdom and virtue and in 
bold, far-sighted political outlook.

It stands as a noble testament for 
succeeding generations, and a still un­
fulfilled promise of a Poland truly 
free, independent, prosperous and 
secure.

Since its adoption, Poland—virtual­
ly all succeeding generations, took 
up arms in struggles for the restora­
tion of a free and independent Poland 
and fought on the continent for “ Your 
Freedom and Ours”—“Za Waszą i 
Naszą Wolność.”

The case in point is the courageous 
movement of Solidarity in Poland. 
In essence, the Polish workers, sup­
ported by intellectuals, students and 
other segments of the nation, were 
and are resolutely endeavoring to 
humanize the living conditions of a 
society that has been schackled in 
tyrannical, blind and inhuman sohp- 
istries of communist dictatorship.

Solidarność lives, it is there on 
every farm, village, town, universi­
ties and everywhere. General Jaru­
zelski cannot erase it. He cannot stop 
it in spite of his laws—for it is a social 
movement bom of a desperate need 
for decent living conditions and a 
measure of internal freedom guaran­
teed by the universal principle of 
Human Rights.

Solidarność will live to see the day 
of change for a free and independent 
Poland.

We, today, pledge to give our sup­
port to Solidarity and its Chairman

DWA ZNAKOMITE 
POLSKIE FILMY

W Kinie MILFORD
OSTATNIE 3 DNI 

Początek o Godz. 6:00 Wlecz. 

JAK BYĆ 
KOCHANĄ 
Wielki Dramat Miłosny

Wspaniała Gra 
BARBARY KRAFFTÓWNY'

Filmy Posiadają
Tytuły Angielskie 

Ostatnia okazja zobaczenia fil­
mów polskich w tym sezonie! 

Cena Biletu TYLKO 3 Dolary
DZIŚ OD 6:00 WIECZ.

Kasa kina Milford otwarta na pół 
godziny przed rozpoczęciem pierw­
szego pokazu.

granic dla Swych poświęceń. 
Ale czy warto ?

“PIECZONE 
GOŁĄBKI”

Interesująca komedia oby­
czajowa. W rolach głównych 

MAGDA ZAWADZKA i 
KRZYSZTOF LITWIN

obieta nie znaochana

i

Lech Walesa.
We pledge to continue to exert all 

our efforts to create world opinion 
so that the political prisioners will be 
released.

We will help the people of Poland 
in their need, especially the infants 
who are bom and are in need of basic 
hygienic supplies.

We will urge our government to 
support the Bishop Program for ma­
terial assistance to the independent 
farmers and tradesmen.

We will urge the appointment of a 
Congressional Commission to review 
the implementation of the Yalta 
Agreement, showing the world, the 
Soviet violations.

The evils of Europe, the iron cur­
tain, the spread of terror, violations 
of human and civil rights, jails and 
torture to those who defy and who 
wish freedom of thought and choice- 
are all products of the Yalta Agree­
ment.

This investigation will bring to the 
world the ruthless and premeditated 
violations, that will eventually lead 
to renunciation of the document of 
betrayal.

We are urged to register and vote 
in this important year so that our 
presence, feelings and desires are 
heard by both parties. We cannot 
be complacent. We must act in No­
vember.

We can, if we will, be united in the 
cause for a free and independent 
Poland, and greater recognition and 
participation of the Polish American 
community by our Government.

We are on the right track, and 
tomorrow—for us and our children— 
will be bright with promise.

Zabawa Taneczna 
Klubu Przybyslawice 

Zarząd Klubu Przybyslawice urzą­
dza wielką zabawę taneczną w so­
botę, 19 maja, w sali St. Nicholas, 
2701 N. Narragansett Ave.; początek 
o godz. 8-ej wiecz.; doborowa orkie­
stra “Krakowiak”; parking w miej­
scu zapewniony.

Czysty zysk z tej zabawy przezna­
czamy na wykończenie kościoła w 
Przybysławicach w Polsce.

Zarząd i Komitet zwraca się z pro­
śbą do naszych Rodaków z Przy- 
bysławic i Pasieki Otf., którzy do tej 
pory nie dołożyli cegiełki do budowy 
tej świątyni, aby nadsyłali ofiary 
czekami lub money order, na niżej 
podany adres kasjera: Stanisław 
Staszczak, 4932 N. Neva Ave., Chi­
cago, IL 60656.

Prosimy również wszystkie Kluby 
z terenu woj. tarnowskiego i całą 
Polonię o poparcie naszego czynu 
społecznego.

Za Zarząd i Komitet:
J. Żurek, prze w. Komitetu; 

M. Woźniak, prezes;

Zabawa Taneczna 
u Spadochroniarzy 

Związek Polskich Spadochroniarzy 
w Chicago, zaprasza jak najserdecz­
niej wszystkich przyjaciół, przedsta­
wicieli i członków bratnich organiza­
cji, jak również całą Polonię na wiel­
ką “zabawę wiosenną,” która odbę­
dzie się w sobotę, 26 maja,w sali Plac. 
90 SWAP, 6005 W. Irving Park Rd., 
w Chicago.

Początek o godz. 8 wieczorem. Bar 
i bufet obficie zaopatrzone. Do tańca 
gra polska orkiestra “Kujawiak.” Do­
nacja $7.00 od osoby. Dochód na cele 
społeczne.

Informacje: tel. 545-3822.
J. Pasternak — prezes

“Święcone” A.K.
W niedzielę, 20 maja, w sali Lu­

saka Mission, 6965 W. Belmont Ave., 
o godz. 3-ej po poł., odbędzie się 
tradycyjne “Święcone” Koła b. Żoł­
nierzy A.K. Zarząd serdecznie za­
prasza członków i sympatyków z ro­
dzinami na to uroczyste towarzyskie 
spotkanie. Program artystyczny ze 
słynnymi artystami, jak: Stefan Wi- 
cik, Henryk Wawrzyczek, a w recy­
tacjach Stefan Cieślak i serdeczna 
jak zawsze na tych spotkaniach at­
mosferą koleżeńskości zapewnią przy­
jemne spędzenie wieczoru.

Kanapki, ciasto i kawa, bar i mu­
zyka (z płyt) do tańca, spotkania 
z przyjaciółmi i serdeczne rozmowy 
o tych, choć tak dawnych, ale za­
wsze tak bliskich nam czasach i prze­
życiach, dopełnią całości tego przy­
jemnego wieczoru.

Donacja $7. Po rezerwacje miejsc 
prosimy dzwonić: 286-6755.

Witold S. Jastrzębski, prezes

GÓRA HAGEN, PAPUA, NOWA GWINEA. — Papież Jan
Paweł II odprawia Mszę św. 8 maja 1984 r. (UPI)
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Okręgu 2-go Sokolstwa Polskiego w Ameryce

Członkowie Gniazda 907 w Cicero, 
Ul. radośnie oczekuje uroczystości 50 
jubileuszu. Impreza odbędzie się w 
sobotę, 19 maja i rozpocznie się uro­
czystą Mszą św. odprawioną o godz. 
5 po poł., w kościele Matki Boskiej 
Częstochowskiej a później, członko­
wie i goście zbiorą się w sokolni przy 
2906 S. 49th Ave., w Cicero, na przyję­
cie jubileuszowe. Kolacja podana bę­
dzie o godz. 7 wieczorem.

Z okazji jubileuszu komitet organi­
zacyjny przygotował krótki program.

Zjazd Absolwentów 
Harrison H.S.

Komitet przygotowuje zjazd absol­
wentów szkoły średniej Harrison, któ­
rzy ukończyli ją w 1964 r. Zjazd plano­
wany jest na czerwiec. Jeśli ktokol­
wiek z absolwentów tego roku chciał- 
by wziąć udział w spotkaniu proszony 
jest o skontaktowanie się z Joe Ender, 
1305 S. Lombard Ave., Cicero, Ul. 
60650, tel. 656-5183, albo z Zoran Dra- 
gutinovich, 1415 S. 59th Ave., Cicero, 
Dl. 60650, tel. 863-4317.

ApelSPK 
Kola Nr 31

Zarząd SPK, Koła Nr 31, podaje 
do wiadomości Polonii chicagoskiej, 
że w dniu 28 maja (święto wieńczenia 
grobów), o godz. 10:30 odbędzie się 
nabożeństwo żałobne przy kaplicy 
cmentarza Maryhill w Niles. Apel 
poległych i zmarłych o godz. 11:00 
przy Pomniku Żołnierza.

Apelujemy do organizacji weterań- 
skich, społecznych i Harcerstwa o 
przysłanie sztandarów na tą uroczy­
stość, oraz do całej Polonii o wzięcie 
udziału w tej żołnierskiej uroczysto­
ści.

Pol.-Am. Rada 
Emerytów

Zebranie Pol.-Am. Rady Emerytów 
odbędzie się w środę, 16 maja, w 
głównej sali Copernicus Center, 3160 
N. Milwaukee, blisko Belmont.

Prosimy o punktualne przybycie 
na godz. 1:00 po poł. Przypominamy, 
że są jeszcze do nabycia rezerwacje 
na wyjazd autobusem na majówkę.

Helena Wajda, prezeska; 
Wanda Cioth, sekr. prot.

“Pancake Day” 
w Domu Sw. Józefa

W niedzielę, 20 maja, w Domu św. 
Józefa odbędzie się “Pancake Day,” 
w godzinach od 8 rano do 2 po poł. 
Dom mieści się przy 2650 N. Ridge­
way. Organizatorzy serdecznie za­
praszają.

Pielgrzymka 
Sióstr Franciszkanek

Siostry Franciszkanki serdecznie za­
praszają na pielgrzymkę do sarkofa­
gu Sługi Bożej Matki Teresy Dudzik 
w Lemont, Dl. Pielgrzymka to odbę­
dzie się w niedzielę, 27 maja. Autobu­
sy odjadą sprzed kościoła Pięciu Bra­
ci Męczenników, 43-cia i S. Richmond, 
o godz. 9 rano, a wrócą o godz. 5 po 
południu. Po bliższe informacje i re­
zerwowanie miejsc należy telefono­
wać do siostry Klarent Marii, rano 
od 9 do 11:30 i od 4 do 6:15 po połu­
dniu.

Siostra Klarent Maria 

Głównym mówcą uroczystości będzie 
prezes Sokolstwa Polskiego w Amery­
ce Bernard Rogalski, który wręczy 
Sokole gwiazdy i krzyże zasługi człon­
kom Gniazda 907, którzy wyróżnili 
się swą pracą dla dobra Gniazda i 
całej organizacji.

W programie wystąpi również ze­
spół młodzieży z wiązanką tańców 
polskich. Po bankiecie orkiestra 
“Harmony Kings” przygrywać będzie 
do tańca na zabawie tanecznej. 
Instalacja Komisji Sokolic Gn. 42

We wtorek, 8 maja odbyła się insta­
lacja nowego zarządu Komisji Soko­
lic przy Gnieździe 42. Przysięgę od 

/ego zarządu odebrała druhna Bea 
x..jma, wiceprezeska Okręgu II. W 
skład nowego zarządu wchodzą: Mar­
lene Kwasnica — prezeska, Geri Ra- 
sinski — wiceprezeska, Dawn Kwa­
snica — sekr. prot., Carol Zurisk — 
kasjerka, oraz wydziałowe: Marie 
Camaioni, Frances Gavenda i Barba­
ra Spych.
Komitet Obozu

Komitet Obozu zbierze się w ponie­
działek, 21 maja, o godz. 7 wiecz., w 
domu druhny Kosowy. Ponieważ ma­
my bardzo ważne sprawy do załat­
wienia, przewodniczący George Ka- 
cmarek prosi wszystkich o przybycie. 
L. Fik — koresp.

W Rocznicę Bitwy 
o Monte Cassino

Już 18 maja we Włoszech odbywać 
się będzie główna uroczystość 40-le- 
cia Bitwy o Monte Cassino. Łączymy 
się myślą z uczestnikami uroczystoś­
ci i oddajemy hołd Żołnierzom 2-go 
Korpusu poległym w tej krwawej 
bitwie.

Oddali życie “Za Wolność Naszą i 
Waszą”, walcząc o Polskę wolną i 
niepodległą, do której ani Oni ani my 
nie doszliśmy.

W dniu 3 czerwca w Chicago ob­
chodzona będzie 40-rocznica bitwy o 
Monte Cassino.

Msza św. z udziałem pocztów sztan­
darowych Organizacji Weterańskich 
— za Żołnierzy poległych w bitwie, 
odprawiona zostanie w kościele św. 
Jakuba — 5730 W. Fullerton Ave., o 
godz. 10:30 rano.

Po mszy św. o godz. 12:30 w sali 
Regency Inn 5319 W. Diversey Ave., 
rozpocznie się bankiet.

Prosimy wszystkich o uczestnictwo 
we Mszy św. Rezerwacje na bankiet 
są jeszcze przyjmowane przez Tadeu­
sza Gorczyńskiego teł. 863-6951. 
Antoni Fiala — feferat Prasy i Radia

Pol.-Am. Klub 
Białego Orła

Miesięczne posiedzenie Polsko- 
Amerykańskiego Klubu Białego Orla 
odbędzie się w piątek, 18 maja, o godz. 
7:30 wiecz., w sali banku Land of 
Lincoln, przy 1400 N. Gannon Dr., w 
Hoffman Estates.

Wyprzedaż Sadzonek
Solidacja pod wezwaniem św. 

Roberta Bellarmie urządza wyprze­
daż sadzonek, w sobotę, 19 maja, w 
godzinach od 9 rano do 6 wiecz., przy 
4646 N. Austin Ave. Organizatorzy 
serdecznie zapraszają, zapewniając 
duży wybór sadzonek kwiatów i ja­
rzyn.

Z Instalacji Zarządu Gminy 120 ZNP
We wtorek po Wielkanocy w sali 

Moskal Catering, 5639 N. Milwaukee 
Ave., odbyła się w ramach kwietnio­
wego zebrania Gminy 120 ZNP insta­
lacja nowo wybranego Zarządu i tra­
dycyjne “święcone”. Zebranie otwo­
rzył prezes Bogdan Parafińczuk, 
witając licznie zgromadzonych dele­
gatów i ważnych i miłych gości.

Dzięki doskonałemu, jak zwykle, 
przygotowaniu spraw organizacyj­
nych przez sekretarkę protokółową 
Eleonorę Tragarz i “mądrym” 
wnioskom z sali — część poświęcona 
zebraniu odbyła się sprawnie i krótko.

Po zakończeniu spraw bieżących, 
Prezes zaprosił do stołu skarbnika 
ZNP Edwarda Moskala i wykonując 
uchwałę poprzedniego zebrania Gmi­
ny, wręczył mu list z gratulacjami 
od Gminy 120 z okazji odznaczenia p. 
Moskala Mieczami Hallerowskimi za 
pracę dla Polskiego Weterana w 
Ameryce. Skarbnik E. Moskal ze 
wzruszeniem przyjął te gratulacje 
wręczone mu na piśmie, by mogły 
pozostać dla wnuków.

Wśród innych gości prezes Parafiń­
czuk przedstawił sekretarza general­
nego Związku Emila Kolasę, wszyst­
kich 4 dyrektorów z Obwodu “A” Jean 
T. Wesołowską, Stanleya Stawiars- 
kiego, Johna A. Ramzę i Kazimierza 
Musielaka, podkreślając przy tym 
ich pracę na rzecz rozwoju i powięk­
szenia szeregów Związku.

Prezes przedstawił także dr Ed­
warda Różańskiego, zarządcę Pism 
Związkowych, honorową prezeskę 
Gminy Wandę Rozmarek, honorową 
wiceprezeskę Gminy Józefę Rzewską, 
komendanta Placówki 90 SWAP-u 
Jerzego Miklaszewskiego, Józefa Si­
korę byłego komisarza Okręgu XIII 
Henrykę Grajewską z Legionu Mło­
dych Polek i sędziego Marylę Roz- 
marek-Komosę, która jako przewod­
nicząca Komitetu Rezolucji w języku 
angielskim na 39 Sejmie Związko­
wym w Orlando Floryda, doskonale 
tę rezolucję opracowała i odczytała. 
Rezolucję nagraną na taśmie zebrani 
mieli okazję przy wspólnym aplauzie 
jeszcze raz usłyszeć.

Na koniec prezes Parafińczuk w 
dłuższym przemówieniu przedstawił, 
specjalnie zaproszonego na tę uro­
czystość nowo wybranego wicepre­
zesa ZNP Antoniego Piwowarczyka. 
Nasz nowy wiceprezes Związku, 
mówił prezes Gminy, już mając 16 
lat był delegatem do Gminy, a w ro­
ku 1959 wybrany prezesem Grupy 
pełni tę funkcję dotychczas.

Syn jego Greg jest sekretarzem 
Grupy 1689, a ojciec wiceprezesa był 
przewodniczącym Komitetu Budżetu 
i Finansów w roku 1927/28 oraz 3 
terminy pełnił funkcję Dyrektora 
Związku, ostatni raz za administracji 
Karola Rozmarka.

Wiceprezes Piwowarczyk był 6 
razy posłem na Sejmy Związkowe i z 
wyjątkiem 3 lat pobytu w wojsku pod­
czas wojny, cały czas pracuje dla 
Związku. Dziękując za te miłe słowa i 

goście.
Po przemówieniach gości nastąpił 

program. Zapowiadając program, 
Prezes przedstawił Marię Serafin, 
kierowniczkę szkoły im. gen. Włady­
sława Andersa przy parafii św. Tekli, 
którą opiekuje się należąca do Gminy 
120 Grupa ZNP 669 oraz Romana 
Penara przewodniczącego Koła Ro­
dzicielskiego.

Dzieci z tej szkoły deklamowały 
wiersze i tak: Dorotka Grabowski 
— pt. “Spóźniony słowik”, Robert 
Szewczyk pt. “Słońce”, Wojtuś Wiński 
pt. “Do skowronka”, a Dorota Ada­
mus wyjątek z “Pana Tadeusza”.

Program zakończyła gorąca kola­
cja poprzedzona modlitwą, odmó­
wioną przez diakona E. Różańskiego. 
Panie z Komitetu Imprez pod prze­
wodnictwem wiceprezeski Gminy 
Krystyny Jankowskiej zaprezentowa­
ły na deser domowe ciasto, zdobiące 
stół wielkanocny.

Z uwagi na obecnych 3 członków 
Zarządu Centralnego, 4 Dyrektorów 
i innych działaczy związkowych i spo­
łecznych było z kim i o czym poroz­
mawiać — miła więc ta impreza 
przeciągnęła się do późnego wieczoru.

Posiedzenie 
Komitetu Rozwoju 

Gminy 39 ZNP
Bardzo ważne posiedzenie Komi­

tetu Rozwoju Gminy 39 ZNP odbę­
dzie się w piątek, 18 maja, w sali 
Paradise, 1758 W. 48-ma ul. (róg 
Wood ul.), o godz. 7-ej wiecz.

Komitet prosi, ażeby wszystkie Gru­
py, które należą do Gminy wysłały 
swoich urzędników. Z Głównego Za­
rządu został wydelegowany urzędnik, 
aby wytłumaczył plany nowych ase­
kuracji. Franciszek Goryl, prezes;

Ann R. Prusak, sekr.

Zebranie Gr. 2927 ZNP 
Tow. Wierność

Posiedzenie miesięczne Towarzy­
stwa Wierność, Gr. 2927 ZNP, połą­
czone z obchodami Dnia Matek i Oj­
ców, odbędzie się w środę, 16 maja. 
Prosimy członków o przybycie i spę­
dzenie miłych chwil w gronie przyja­
ciół. Melania Winiecka — prezes 

Maria Pawlikowska — sekr. prot.

Zebranie
Grupy 2185 ZNP

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orła, Grupa 2185 ZNP, Oddział 101 
Legionu Pułaskiego odbędzie posie­
dzenie we wtorek, 15 maja, o godz. 
7:30 wieczorem, w lokalu E. Moskala, 
5639 N. Milwaukee Ave.

Długoletnia prezeska owego Tow. 
Maria Klinger obecnie czuje się do­
brze, powróciła do dalszej pracy w 
naszych szeregach.

Sekretarz finansowy będzie wcze­
śniej, aby przyjmować składki. Pię- 
niądze można również przesłać do 
niego pocztą. Po posiedzeniu odbę­
dzie się uczczenie i przyjęcie dla 
Matek i Ojców.

dziękując za wybór w Orlando wice­
prezes Piwowarczyk poświęcił swe 
przemówienie sprawie młodzieży, z 
którą łączy przyszłość Związku. Nie 
mniej ważny jest język polski. Sam 
pamiętam, mówił wiceprezes, jak 
płakałem, jak mię rodzice zawieźli 
do Pennsylwanii na kurs języka, a po 
2 tygodniach pobytu nie chciałem 
stamtąd wyjeżdżać.

Najlepszymi życzeniami dla Gminy 
i dalszej pracy dla Związku, wice­
prezes zakończył swe przemówienie. 
Po wiceprezesie zabierali głos i skła­
dali życzenia wszyscy przedstawieni 

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER 
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

Maria Klinger — prezeska 
Anna Warzyca —wiceprezeska 

J. Przywara — sekr. prot. 

Posiedzenie Grupy 77 
Towarzystwa “Jedność” 

Tow. “Jedność” zawiadamia, że w 
niedzielę, 20 maja, o godz. 2:00 po 
południu odbędzie się regularne po­
siedzenie w budynku K.P.A., przy 
5844 N. Milwaukee Ave., Chicago, 
Dl. Na zebraniu będą omawiane 
sprawy związane z wyborami.

Prosimy o liczne przybycie.
Władysław Spadło wski — prezes

Artretyzm Szyi
Artretyzm szyi może być bardzo bolesnym i przykrym 

cierpieniem. Zapytajcie kogokolwiek kto ma taki problem. 
Oprócz bólu pacjent ma inne objawy: sztywność, bóle 
głowy, zawroty głowy, uczucie mielenia w głowie, 
słabość w ramionach i w rękach, znieczulenie w 
ramionach i w rękach dające się odczuć aż w palcach, 
zdrętwienie oraz ból w łopatkach, ramionach 
i rękach.

Artretyzm szyi jest wynikiem tych samych 
fundamentalnych przyczyn co artretyzm każdej 
innej części ciała.
Przyczyną jest nieodpowiedni 
metabolizm tkanek, ubogie 
zasilanie nerwu, słabe 
krążenie krwi i wysiłek.

Lekarz-chiropraktyk 
posługuje się naturalnymi 
metodami leczenia artretyzmu 
szyi. Jego nowoczesne sposoby opieki nad zdrowiem 
polegają na tym, aby uwolnić pacjenta od cierpienia 
i poprawić przyczynę schorzenia bez uciekania się do 
sztucznych środków i lekarstw.

Możesz zapobiec poważnym komplikacjom 
w przyszłości, jeśli najpierw zamówisz sobie wizytę 
u lekarza chiropraktyki.

Lekarze Chiropraktyki 
Dr. Daniel A. Michalec 
Dr. Richard W. Skiersch
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Nowoczesne Olimpiady Farsą
Bojkot Olimpiady w Los Angeles przez Zwią­

zek Sowiecki rozpętał z tej strony Atlantyku 
histerię. Kandydaci na różne stanowiska do pre­
zydentury włącznie łaszą się do dyplomatów 
sowieckich, wyrażają gotowość podroży do 
Moskwy, by błagać czerwonego cara o zmianę 
decyzji.

W środkach masowego przekazu zawrzało. 
Nie ma ważniejszego wydarzenia na świecie 
od decyzji dyktatora ZSRR o bojkocie Olim­
piady. Niektórzy bonzowie prasowi zaczynają 
bić w nasze piersi i ronić rzewne łzy nad 
“upolitycznieniem” Olimpiady za co odpowie­
dzialni są, według nich, dwaj kolejni prezy­
denci Stanów Zjednoczonych, Jimmy Carter 
i Ronald Reagan. Carter zarządził bojkot Olim­
piady w Moskwie w 1980 r. na znak pro­
testu przeciw sowieckiej inwazji na Afgani­
stan, a kandydat na prezydenta Reagan poparł 
decyzję Cartera. Po objęciu władzy Reagan 
swą polityką i wypowiedziami doprowadził do 
atmosfery “zimnej wojny”, wywołując gniew 
władców na Kremlu.

Apologeci Sowietów, powtarzając bzdury pro­
pagandy moskiewskiej zapominają, że cztery 
lata temu, gdy prez. Carter ogłosił bojkot 
Olimpiady w Moskwie, propaganda sowiecka 
trzęsła się z oburzenia, twierdząc, iż decyzja 
Stanów Zjednoczonych jest zaprzeczeniem du­
cha olimpijskiego, podważa pokój na świecie 
i przywraca atmosferę “zimnej wojny”. Nato­
miast bojkot Olimpiady w Los Angeles przez 
Sowiety jest szczytem mądrości i sprawiedli­
wości dziejowej.

Wywołanie zamieszania i wzajemnych oskar­
żeń z tej strony Atlantyku było jednym z 
celów “bogów na sowieckim Olimpie”, którzy 
uważają się za nieomylnych. Członkowie Ame­
rykańskiego Komitetu Olimpijskiego oraz nasi 
nolitycy, jak np. Jesse Jackson, nieomal na 
klęczkach usiłujący przekonać Moskwę, że Sta­
ny Zjednoczone zapewnią bezpieczeństwo so­
wieckim sportowcom dają dowód, że nie ro­
zumieją lub nie chcą rozumieć o co chodzi. 
Nie wiedzą także, że te same słowa znaczą 
co innego w Moskwie niż u nas. Troska Moskwy 
o “bezpieczeństwo” nie oznacza lęku przed 
zamachami w rodzaju masakry atletów izrael­
skich przez arabskich barbarzyńców na Olim­
piadzie w Monachium w 1972 r., lecz przed 
“wybraniem wolności”, co rzuciłoby cień na 
“raj” socjalistyczny.

Od 1980 r. zarówno dyplomaci sowieccy 
jak środki masowej dezinformacji w ZSRR 
często wyrażały wątpliwość, czy “miłujący po­
kój” atleci sowieccy powinni brać udział w 
imprezie organizowanej przez amerykańskich 
“podżegaczy” wojennych, w kraju, gdzie panu­
je “masowy głód”, ponieważ “imperialista” 
Reagan odbiera ostatni kęs chleba biednym i 
przeznacza na zbrojenia, by uzyskać przewagę 
militarną nad “pokój miłującymi” ludami so­
wieckimi. 800 atletów sowieckich, mimo “ochro­
ny” (tym razem przez KGB) musiałoby zau­
ważyć, choćby przez okna samochodów, wysta­
wy sklepów wypełnione towarami i wycho­
dzących z nich ludzi uginających się pod cię­
żarem torb i paczek.

To i Owo
Dzieci, które nie chcą wypełniać drobnych 

obowiązków domowych oraz poleceń rodziców, 
naruszają prawo obowiązujące już od stuleci 
— takie orzeczenie wydał jeden z sądów lokal­
nych w zachodnio-niemieckiej Nadrenii płn. 
Westfalii. Rodzice, którzy nie mogą wyegzekwo­
wać wypełniania obowiązków i poleceń w tym 
zakresie, mają prawo zwracania się o pomoc 
do lokalnej rady opiekuńczej.

Sąd, opierając się na dawnych zapisach 
prawnych, określił przy okazji, że dzieci obojga 
płci do lat sześciu nie mają żadnych obowiązków 
domowych, natomiast w wieku 6—10 lat mają 
obowiązek pomagać przy zmywaniu oraz do­
konywaniu drobnych zakupów, w wieku 10—14 
lat — podlega im również czyszczenia butów i 
dbanie o kwiatki w skrzynkach lub w ogródku, 
a w wieku 14—15 lat pomaganie w pełnym 
zakresie obowiązków domowych.

« * *
Prawdziwa corrida odbyła się na autostra­

dzie Hanower — Brema, koło miejscowości 
Walsrode. Pewien młody byk, znudzony widać 
pobytem na graniczącym z drogą pastwisku, 
sforsował ogrodzenie i znalazł się na szosie.

Tu rozpoczął szarżę na samochody. Uszko­
dził trzy, zanim ośmiu policjantom w czterech 
wozach patrolowych udało się osaczyć potur­
bowanego byczka i uśpić go zastrzykiem przy 
pomocy specjalnego pistoletu.

Autostradę trzeba było zamknąć na dwie go­
dziny. Uśpiony byk skończył fatalnie— odwie­
ziono go do rzeźni.

Nie ulega wątpliwości, że Stany Zjednoczone 
uczyniłyby wszystko, by zapewnić bezpieczeń­
stwo atletom, nie tylko sowieckim przed za­
machami terrorystów. Władze federalne pod 
naciskiem Komitetu Olimpijskiego złagodziły 
nawet zasady własnego bezpieczeństwa, go­
dząc się na 25 lotów “Aeroflotu” z atletami 
i ich “ochroną”, oraz wpuszczenie ich bez wiz 
i kontroli.

Radca Dept. Stanu b. kongr. Edward Der- 
wiński, który kierował rokowaniami z Moskwą 
w sprawie Olimpiady nie pomylił się, mówiąc 
że bojkot Olimpiady przez Sowiety i ich sate­
litów jest odwetem za bojkot Olimpiady w 
Moskwie przez Stany Zjednoczone oraz wyra­
zem nienawiści do prez. Reagana.

Władcy na Kremlu spodziewają się, że boj­
kotem Olimpiady zaszkodzą prez. Reaganowi. 
Ich poplecznicy postarają się, by przekonać 
społeczeństwo amerykańskie, że wobec postę­
powania i ostrych wypowiedzi prez. Reagana 
pod adresem Sowietów, nie miały one innego 
wyjścia, lecz musiały zbojkotować Olimpiadę. 
To nie “dobry” Czemienko lecz “zły” Reagan 
jest odpowiedzialny za to, że atleci Związku 
Sowieckiego nie wezmą udziału w Olimpiadzie.

Bojkot Olimpiady jest pociągnięciem propa­
gandowym, które oprócz wymienionych wyżej 
powinno przynieść wiele innych korzyści. Ma 
przekonać “ludy sowieckie”, że środki maso­
wego przekazu pod dyrekcją Kremla głoszą 
prawdę. Jeżeli władze sowieckie zdecydowały 
się na bojkot Olimpiady, sytuacja w Stanach 
Zjednoczonych musi być okropna — panuje 
powszechny głód, a ludzie giną na ulicach z 
rąk zbrodniarzy, którzy uchodzą bezkarnie, 
jeżeli popierają Reagana.

Gniew Moskwy na bojkot przez Stany Zjed­
noczone Olimpiady w 1980 r. nigdy nie wygasł, 
lecz przytłumiony czekał na odpowiednią 
chwilę, by rozpalić się płomieniem. Olimpiada 
w Moskwie miała być “sowiecką” imprezą, 
dowodem, że system komunistyczny uzyskał 
obywatelstwo świata. Olimpiada miała także 
stworzyć nadzwyczajną okazję dla propagan­
dy sowieckiej. Decyzja bojkotu przez prez. 
Cartera pokrzyżowała plany sowieckie.

Twierdzenie, że Stany Zjednoczone “upoli­
tyczniły” Olimpiadę jest kłamstwem. Od wzno­
wienia Olimpiad pod koniec ub. stulecia są 
one terenem rozgrywek politycznych, począt­
kowo “niewinnych” sporów o flagi narodów 
ujarzmionych (wówczas) jak np. Irlandczycy, 
do pokazu barbarzyńskiej siły Teutonów na 
Olimpiadzie w Berlinie w 1936 r. Po wojnie 
zaczęto “karać” państwa, których rządy nie 
odpowiadają liberalno-lewicowym poglądom 
Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego, 
który jest niczym innym jak instrumentem po­
litycznym, ale nie Stanów Zjednoczonych. Czvm. 
jeżeli nie wyłącznie względami politycznymi, 
została podyktowana decyzja nie dopuszczenia 
do Olimpiad Afryki Południowej?

Prawda, że Murzyni, stanowiący większość 
ludności nie mają praw politycznych w rzą­
dzonej przez białych Afryce Południowej. Jakie 
prawa mają obywatele państw rządzonych przez 
komunistów nie należący do partii? W Afryce 
Południowej ani jedno plemię nie znikło z po­
wierzchni ziemi jak np. Tatarzy z Krymu 
lub Czeczeńcy z płn. Kaukazu. Jeżeli Afryka 
Południowa została wykluczona od udziału w 
olimpiadach, tym bardziej powinien być wyklu­
czony Związek Sowiecki.

Przestańmy się łudzić. Współczesne olimpia­
dy poza nazwą nie mają nic wpólnego z duchem 
olimpiad starożytnych. Dwa i pół tysiąca lat 
temu w świecie greckim w roku olimpiady 
milkł szczęk oręża, by umożliwić młodym spor­
towcom z Grecji, wysp Morza Egejskiego, Ma­
łej Azji i Italii, wędrówkę do Olimpii, gdzie 
na stadionie w świętym gaju Dzeusa (Zeusa) 
stawali do zawodów także przedstawiciele 
państw znajdujących się w wojnie. Podczas 
Olimpiady w Moskwie siły sowieckie w Afga­
nistanie nie przerwały barbarzyńskich operacji 
wojskowych przeciw ludności cywilnej i par­
tyzantom. Olimpiady w starożytności były szla­
chetnym współzawodnictwem sportowców. O 
zwycięstwie decydowały sprawności mięśni i 
bystrości umysłu. Obecnie na zwycięstwo b. 
często mają wpływ narkotyki i różnego ga­
tunku anaboliki.

Gdy do upolitycznienia olimpiad dodamy ko­
mercjalizację, wielomilionowe dochody firm 
budujących stadiony, sieci telewizyjnych nada­
jących zawody itp. otrzymamy odrażający obraz, 
będący całkowitym zaprzeczeniem ducha i 
praktyk starożytnych igrzysk. Prawie od wzno­
wienia olimpiady są kpinami z tradycji sta­
rożytnych, które nie pasują do barbarzyńskiego 
dwudziestego wieku.

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Jak Się Jej Pozbyć 
z Wanny?

ECHO TYGODNIA — Najbardziej 
interesującą i najsympatyczniejszą 
cechą Kanady jest to, że żyją tu obok 
siebie ludzie najrozmaitszego pokro­
ju, z całego świata — nie bez konflik­
tów, ale przynajmniej nie podrzy­
nając sobie gardeł. Polacy i Ukraiń­
cy, Żydzi i Arabowie, biali i koloro­
wi. Nie stało się to samo przez się, 
duża w tym zasługa oświeconych 
liberałów i ich konsekwentnych sta­
rań, aby wprowadzić w życie ideały 
wielokulturowości — “multikultura- 
lizmu”.

Trudno to wszystko zrozumieć, nie­
którym nowo przybyłym i niektórym 
starym imigrantom. Nie wszyscy Po­
lacy są wolni od ksenofobii, a przy­
bywający z ujednoliconego przez wła­
dzę ludową społeczeństwa polskiego, 
nieraz zarażają się od zasiedziałych 
tu rodaków elementami rasizmu, 
etnicznego szowinizmu, uprzedze­
niem do innych grup i skłonnością 
do dyskryminacji.

Był taki miły człowiek z Krakowa, 
który po kilku miesiącach pobytu w 
Vancouver z wielką troską zaczął 
dyskutować o “żółtym niebezpie­
czeństwie”. Zapytany, na czym to 
polega, wyjaśnił, że “żółci” dostają 
się na medycynę i na lepsze studia i 
zaczynają dominować intratniejsze 
zawody i stanowiska. — Czy dlatego 
że są żółci, czy dlatego, że lepiej 
zdają egzaminy?

Przyznał, że pewnie z powodu egza­
minów, ale dalej utrzymywał, że to 
wielkie niebezpieczeństwo.

Inny człowiek w Toronto mówi, że 
Murzyni to też wprawdzie ludzie, ale 
powinno się ich deportować z Kanady.

Na czym polega uprzedzenie — et­
niczne, rasowe, religijne “pre­
judice”? Na tym, że nie odnosimy 
się do człowieka jako jednostki i nie 
traktujemy go na podstawie tego, co 
reprezentuje sam sobą, lecz jako 
członka jakiejś kategorii ludzi, której 
przypisujemy pewne ujemne cechy.

Uprzedzeń takich, występujących u 
niektórych Polaków, nie rozwieje 
komentarz gazetowy.

Może więc warto przypomnieć, jak 
nas inni czasem widzą. Jest taki 
“Polack joke”: Jak się pozbyć Polki 
z wanny? Proste, wystarczy wrzucić 
kostkę mydła. To z tych łagodniej­
szych. Jest też taki o definicji pols­
kiej dziewczyny.........

Oburzamy się, organizujemy komi­
tety walki z “Polish jokes”. A co 
byśmy robili, gdybyśmy się urodzili 
żółci, albo czarni?

Jeśli Ameryka i Kanada mają być 
cywilizowanymi krajami, musimy 
nie tylko żądać tolerancji i zrozumie­
nia dla siebie, ale okazywać je innym.

Jacek Adolf

Nadzieje Moskwy
Koła polityczne zastanawiają się 

czy Moskwa miesza się do amerykań­
skiej polityki. Chociaż Sowiety za­
przeczają, to jednak są znaki, że mają 
one nadzieję wpływania, przez różne­
go typu propagandę, na wyniki listo­
padowych wyborów. Głównie głoszona 
jest teza, że polityka prez. Reagana 
nie leży w interesie świata, gdyż czy­
ni go niebezpiecznym.

Metodą sowieckiego działania są 
posunięcia propagandowe. Dyplomaci 
Moskwy występują codziennie z agre­
sywnymi oświadczeniami. Podobnie 
działają urzędnicy sowieccy zajmują­
cy się obecnie Olimpiadą, jak też 
wysyłani za granicę przedstawiciele 
środowisk naukowych.

Wszyscy oni zrzucają na Reagana 
odpowiedzialność za pogorszenie się 
stosunków amerykańsko-sowieckich.

Eksport Polskiego Węgla
Reżymowa agencja prasowa PAP 

doniosła zdumą, że w pierwszym 
kwartale bieżącego roku sprzedaż 
węgla do krajów zachodnich była pra­
wie dwa razy większa niż w tym sa­
mym czasie w ub. roku, co pozwoliło 
wyrównać znaczny spadek eksportu 
dóbr przemysłowych.

W ciągu 3 miesięcy br. wydobyto 
48.9 min ton węgla, o 1.4 min ton wię­
cej niż w tym samym okresie ubiegłe­
go roku. W tym roku sprzedano na 
Zachód 7 min ton, podczas gdy w cią­
gu całego 1983 r. sprzedano 17.6 min 
ton.

Lecz Polska nadal musi poprawić 
znacznie eksport do krajów zachodnich, 
gdyż samym węglem nie spłaci swych 
długów.

A. Sowa

Trochę Statystyki z PRL
Od czasu do czasu trzeba przyjrzeć się liczbom, które informują nas o 

sytuacji gospodarczej danego kraju. Każdy z nas interesuje się, który kraj 
produkuje najwięcej stali, aluminium, samochodów, względnie zboża, mięsa, 
cukru i innych artykułów pierwszej potrzeby, a który wydobywa najwięcej 
węgla, ropy naftowej, gazu ziemnego i innych bogactw naturalnych.

W tej informacji znajdziemy dane statystyczne, opublikowane w PRL. W 
Roczniku Statystycznym za rok 1983, są umieszczone wyniki gospodarcze i 
inne za rok 1982. Wyjaśnić trzeba, że liczby te są opracowane przez Główny 
Urząd Statystyczny w PRL, ale zanim zostaną wydrukowane i podane do 
publicznej wiadomości, Urząd ten musi uzgodnić z cenzurą co wolno, a czego 
nie wolno publikować. Oczywiste, że decyzje w tej sprawie podejmują eksperci 
polityczni, a nie ekonomiści. Ci ostatni kręcą często głowami, jak to się dzieje, 
że te wyniki są tak wspaniałe, wyliczone wskaźniki wzrostu są często wyższe 
aniżeli w krajach wysoko uprzemysłowionych, a w rzeczywistości na rynku 
PRL od r. 1945 brak jest nie tylko artykułów żywnościowych i po 40 latach 
socjalistycznej gospodarki wprowadzono kartki żywnościowe, jak za okupacji 
hitlerowskich Niemiec? Dwa pokolenia w PRL stoją w kolejkach nie tylko 
po mięso, cukier ale także po papier toaletowy, po nici, igły, po gwoździe i 
po meble, po buty i skarpety. Brak bieliżny nie tylko damskiej, brak lekarstw, 
bandaży, strzykawek jednorazowego użycia itd.

Trudno sobie wyobrazić, jak to się dzieje, że w państwie socjalistycz­
nym, obiecującym i zapewniającym szczęście i dobrobyt, obywatel doczekał 
się tak wysokiej stopy życiowej.

Na podstawie wspomnianego Rocznika Statystycznego opracowana została 
poniższa tabela, która zawiera informacje spreparowane przez Urząd Sta­
tystyczny, przy współpracy wybitnych specjalistów od zaklamywania.

Produkcja niektórych wyrobów przemysłowych i wydobycie surowców w 
PRL i we Francji w latach 1970-1980 i w 1982 r.

Źródło: Rocznik Statystyczny. Warszawa 1983 s.508 do 522.

Wyszczególnienie
jedn. 
miary 1970

Francja Polska
19621960 1962 1970 1960

Węgiel kamienny min. ton 37,8 19,1 17,4 140,0 193,0 189,0
Węgiel brunatny min. ton 2,8 2,7 3,1 32,8 36,9 37,6
Gaz ziemny mlrd. m3 31,5 8,7 10,3 5,2 6,3 5,5
Energia elektr. mlrd. kWh 147,0 243,0 263,0 64,5 122,0 118,0
Stal surowa min. ton 23,8 23,2 18,4 11,8 19,5 14,8
Miedź rafinowana tys.ton 33,6 46,5 46,0 72,2 357,0 348,0
Cynk tys. ton 224,0 253,0 247,0 209,0 217,0 165,0
Aluminium tys. ton 469,0 602,0 553,0 96,8 95,1 42,7
Wagony towarowe sztuk 14233 5598 — 15465 15216 6371
Samochody ciężarowe tys. szt. 292,0 505,0 466,0 50,0 66,8 47,9
Ciągniki tys. szt. 68,8 60,4 — 41,0 57,5 53,0
Siarka tys.ton 1775,0 2065 — 2683,0 5164,0 —
Cement min ton 29,0 29,1 26,5 12,2 18,4 16,0

W tabeli tej znajdujemy interesują­
cą lekturę na temat wielkości produk­
cji niektórych wyrobów przemysło- 
wyh i o wydobyciu węgla, gazu ziem­
nego, ropy naftowej i miedzi w PRL 
i we Francji. Wystarczy najpierw po­
równać wydobycia węgla kamienne­
go i brunatnego. Francja w roku 1970 
wydobyła 38 milionów ton węgla ka­
miennego, a Polska Ludowa aż 140 
milionów ton, to jest przeszło 4 razy 
więcej. Po 10 latach nastąpił we Fran­
cji spadek wydobycia węgla o przeszło 
18 milionów ton, zaś w PRL osiągnięto 
sukces gospodarczy i w r. 1980 wy­
dobyto 193 miliony ton. Polska Ludo­
wa znalazła się na 4 miejscu wydoby­
cia węgla w świecie.

Jednak w okresie “Solidarności” 
wolna prasa związków zawodowych, 
ujawniła zafałszowane liczby i poin­
formowała naród, że i te liczby nie są 
prawdziwe. W rzeczywistości wydo­
bycie węgla wyniosło około 160 milio­
nów ton. Postawmy teraz pytanie, kie­
dy nie ma oficjalnej opozycji w PRL 
a dyktatura wojskowa święci triumfy, 
kto wtedy kłamał, kiedy podano te 
liczby do wiadomości obywateli i ca­
łego świata, czy Główny Urząd Sta­
tystyczny z partią na czele, czy wszys­
tkie kopalnie razem wzięte. Dalsze 
pytanie, na które nigdzie nie znajdu­
jemy odpowiedzi, ile polskiego węgla 
i dokąd się eksportuje i na jakich 
warunkach (jakie ceny), pozostanie 
tajemnicą RWPG.

Powróćmy do danych statystycz­
nych powyższej tabeli. Oprócz węgla 
kamiennego, PRL rozwinęła przemysł 
wydobywczy węgla brunatnego, dzię­
ki czemu powstały ogromne elektrow­
nie, aby energię elektryczną ekspor­
tować za dewizy do krajów Europy 
Zachodniej, do Leningradu, do “brat­
nich” krajów socjalistycznych. Za­
stanówmy się chwilę. Takie olbrzymie 
ilości węgla, a zaopatrzenie wsi pol­
skiej w opał przez 40 lat napotyka na 
przeszkody. Tyle elektrowni daje 
ogółem produkcję ponad 120 miliar­
dów kilowat energii elektrycznej, a 
tysiącom wsi i zakładom rzemieśl­
niczym wyłącza się prąd, aby tylko 
nie przerwać dostaw dla odbiorców 
wskazanych przez Wielkiego Brata.

Stany Zjednoczone wyprodukowały 
w r. 1982 ponad 690 milionów ton 
węgla kamiennego i przeszło 50 mil. 
t. węgla brunatnego, to jest trzy razy 
więcej aniżeli PRL. Ale postawmy 
znowu pytanie, co ma państwo polskie, 
co ma naród z tych olbrzymich ilości 
wyprodukowanego węgla i energii 
elektycznej? Stałe braki w każdej 
dziedzinie. Dlaczego w USA oraz w 
krajach zachodnich jest nadmiar to­
warów, żywności, dlaczego nikt nie 
narzeka na brak opakowań, których 
w PRL chronicznie brak?

Porównując wielkość produkcji en­
ergii elektycznej i stali surowej we 
Francji i w Polsce Ludowej, nie wi­
dzimy w tabeli wielkich różnic. Po­
nieważ i ilość ludności obydwóch kra­
jów kształtuje się na takim samym 
poziomie, można powiedzieć, że PRL 
jest w rzędzie krajów uprzemysło­
wionych. Polska Ludowa produkuje 
nie wiele mniej cynku od Francji, a 
więcej miedzi, prawie trzy razy wię­

cej siarki, więcej wagonów towaro­
wych, nie wiele mniej cementu, ciąg­
ników. Tylko we Francji nie brakuje 
na rynku ani cementu, ani ciągników, 
są gwoździe i papier toaletowy.

Jeszcze jedno porównanie. W okre­
sie swojej prawdziwej wolności Pol­
ska produkowała tylko milion ton ce­
mentu w roku 1936. Dlaczego wów­
czas, kiedy budowano Gdynię, Cen­
tralny Okręg Przemysłowy, budowano 
szkoły, dworce kolejowe i nowe domy 
mieszkalne, tego cementu starczało 
dla wszystkich? W Polsce Ludowej 
produkuje się przeszło 18 milionów 
ton cementu? Co się dzieje z tym po­
szukiwanym towarem? Dlaczego tak 
powoli buduje się w PRL mieszkania?

W PRL nie ma w wolnej sprzedaży 
materiałów budowlanych. We Francji 
ile kto chce może nabyć nie tylko ce­
ment, blachę na pokrycie, gotowe 
drzwi i okna ale także gotowe domy 
z wyposażeniem. Dlaczego nie można 
tego napisać o Polsce Ludowej?

Odpowiedź jest prosta. W PRL ma­
teriały budowlane są przydzielane 
przez naczelnika gminy i sekretarza 
partii danej gminy. Jeszcze drobne 
wyjaśnienie. W PRL można kupić 
materiały budowlane za dolary USA, 
czy też za franki szwajcarskie, nawet 
francuskie, za marki zachodnio-nie- 
mieckie. A jak jest z tymi przydziała­
mi w Urzędzie Gminy? Można otrzy­
mać tak bardzo poszukiwane towary 
pod warunkiem, że się ma “chody”. 
To znaczy ma się pośredników, któ­
rzy za łapówki załatwiają przydziały.

Warto jeszcze porównać ilość wy­
produkowanych wagonów towarowych 
we Francji i w Polsce. W roku 1980 
Francja wyprodukowała tylko 5598 
wagonów. PRL 15216. Dwa lata póź­
niej produkcja tych wagonów w PRL 
spadla do liczby 6371. Przyczyna? 
Bardzo łatwo odpowiedzieć. Winna 
jest “Solidarność”. Jeszcze jedno za­
gadnienie zainteresuje czytelników 
“Dziennika Związkowego”. We Fran­
cji wyprodukowano w roku 1980 prze­
szło 60 tysięcy ciągników, a w PRL 
57 tysięcy,5Q0 sztuk. We Francji jest 
pod dostatkiem tych maszyn, a w PRL 
ciągle mało. Gdzie się podziewają 
polskie Ursusy? A co słychać z ciągni­
kami produkowanymi na licencji an­
gielskiej marki Ferguson? Czy za sto 
lat w PRL rynek zostanie nasycony?

Tak jak materiały budowlane, tak i 
ciągniki są tylko na przydziały. I w 
tym wypadku można dostać ciągnik 
za łapówkę. Ministerstwo Rolnictwa 
swego czasu, a może i dzisiaj też, 
przyjmowało prezenty od chłopów w 
różnej postaci i po pewnym czasie 
rolnik ciągnik otrzymywał, co nie­
samowicie drażniło kacyków w gmi­
nach, którym łapówka się zmniejszy­
ła, bo był ktoś kto załatwił przydział 
aż w Ministerstwie.

Bez przeprowadzania naukowej 
analizy, bez zastosowania matema­
tycznych wzorów, patrząc na infor­
macje umieszczone w powyższej ta­
beli, każdy łatwo pojmie, gdzie się 
podziewa ten cement, węgiel i siarka, 
wagony i ciągniki, miedź i stal i cynk. 
Sądzicie drodzy czytelnicy, że za bez­
cen eksportuje się wszystko do Zwią-

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Niepunktualne Niemowlę
• Dlaczego dziecko nie zawsze rodzi 

się w przewidzianym terminie?
• Czy należy spokojnie czekać na 

“niepunktualne” niemowlę?
Kiedyś nie przywiązywano tak 

wielkiego znaczenia do dokładnego 
określenia daty przyjścia dziecka na 
świat. Do dziś zresztą niektóre pier­
wotne plemiona mają bardzo mgliste 
pojęcie o tym, jak długo trwa ciąża. 
Żyją w przeświadczeniu, że o roz­
wiązaniu decyduje sam płód. Kobie­
ty więc spokojnie czekają, kiedy ono 
nastąpi. Dla współczesnych matek 
dokładne określenie daty porodu jest 
sprawą bardzo ważną i to z różnych 
względów.

Przyjście dziecka na świat jest na 
ogól zdarzeniem zaplanowanym, 
oczekiwanym, radosnym, do którego 
rodzice pragną się przygotować: 
kupić wyprawkę, uzgodnić sprawy 
związane z urlopem macierzyńskim, 
zmienić co trzeba w domu, na przy­
jęcie ważnego gościa.

Dziś nawet dzieci wiedzą, że ciąża 
od poczęcia do rozwiązania trwa dzie­
więć miesięcy. Mały człowieczek, w 
przeciwieństwie do potomstwa nie­
których zwierząt, przychodzi na 
świat jakby “niegotowy”. Podczas 
gdy wiele zwierzaków potrafi tuż po 
urodzeniu wstawać, chodzić i samo­
dzielnie jeść — dziecko dopiero po 
roku opanowuje te ważne umiejętnoś­
ci. Niektórzy naukowcy twierdzą w 
związku z tym, że ludzka ciąża przed 
wiekami, na początkowym etapie na­
szego rozwoju, musiała trwać znacz­
nie dłużej, kto wie czy nie dwa razy 
tyle, co teraz. W miarę prostowania 
się postawy naszych przodków — 
okres brzemienności coraz bardziej 
się skracał, ponieważ obciążenie fizy­
czne stawało się wtedy zbyt duże.

Już na samy początku ciąży, pod­
czas pierwszej wizyty ginekolog 
określa datę rozwiązania. Czy jest to 
termin dokładny? Pierwsze oblicze­
nie opiera się jeszcze dziś na regule 
ustalonej na początku ubiegłego stu­
lecia przez położnika Nagele. Ponie­
waż w większości przypadków nie 
zna się daty zapłodnienia — za pod­
stawę obliczeń przyjmuje się pierwszy 
dzień ostatniej miesiączki. Liczona 
od tego dnia ciąża trwa przeciętnie 
280 dni, albo 10 miesięcy księżyco­
wych — czyli 40 tygodni. Trzeba jed­
nak odliczyć jeszcze 14 dni od począ­
tku miesiączki do jajeczkowania, kie­
dy to najprawdopodobniej nastąpiło 
zapłodnienie. Tak więc na urodzenie 
dziecka trzeba czekać 266 dni.

Niewiele niemowląt przychodzi na 
świat tak punktualnie. Przyczyną 
największych niedokładności w obli­
czeniach są — zdaniem lekarzy — 
różne długości cykli miesiączkowych. 
Jeśli cykl trwa dłużej niż 28 dni, 
trzeba te dodatkowe dni doliczyć do 
14 i — oczywiście — odjąć, jeśli cykl 
jest krótszy. Ostatecznie termin poro­
du należy wyznaczyć tak: data pierw­
szego dnia ostatniej miesiączki plus 
7 dni, munus 3 miesiące, plus-minus 
różnica od 28-dniowego cyklu. Przy 
tak zdawałoby się dokładnych obli­
czeniach tylko około 5 procent niemo­
wląt dotrzymuje terminu. Nieznacz­
na część rodzi się o 10 dni wcześ­
niej (nie są to jednak wcześniaki!), 
większość natomiast wyznaczoną 
datę przekracza o 10 dni. Nawet nie­
mowlęta z próbówki nie przychodzą 
na świat punktualnie, choć termin 
zapłodnienia jest w ich przypadku 
znany co do sekundy.

Doświadczeni ginekolodzy już daw­
no przestali opierać się wyłącznie 
na datach i wynikających z nich wyli­
czeniach. Choć w badaniach nad 
rozwojem płodu posługują się naj­
nowszymi metodami, jakimi dyspo­
nuje współczesna medycyna, dzięki 
czemu istnieje możliwość wyklucze­
nia wszelkich błędów — wiele kobiet 
albo zaskakiwanych jest wcześniej­
szą datą porodu albo skazanych na 
długie i denerwujące oczekiwanie.

Może miał rację Hipokrates twier­
dząc, że to głód zmusza niemowlę 
do zmiany miejsca pobytu? Istnieją 
trzy hipotezy, dotyczące przyczyny 
rozpoczęcia porodu. Jedna z nich 
wcale nie jest tak odległa od tego, 
co twierdził Hipokrates. Głosi, że 
duże, dojrzałe niemowie wywołuje 
poród, ponieważ odczuwa braki w 
“zaopatrzeniu”. Druga dopatruje się 
przyczyny rozpoczęcia akcji porodo­
wej u matki — płód ciąży swoją 
znaczną już wagą ku dołowi i wywo­
łuje bóle. Trzecia przypuszcza, że o 
terminie rozwiązania decydują hor­
mony. Z najnowszych badań wynika, 

że wszystkie te trzy czynniki są ze 
sobą ściśle powiązane. Dorosły już 
płód — który przy końcu ciąży staje 
się ciężki, uciska na ujście macicy co 
wywołuje bóle. Równocześnie orga­
nizm kobiety zaczyna produkować 
hormony, której obejmują ster nad 
tymi — początkowo mechanicznymi 
— czynnikami, wywołując poród.

Jeśli tak jest w istocie, to nic dziw­
nego, że na początku ciąży trudno 
jest dokładnie określić, kiedy nastąpi 
jej kres. Jeden płód wcześniej, a inny 
później osiąga dojrzałość, która 
umożliwia mu start w samodzielne 
życie. Podobno pełnia Księżyca, a 
także pogoda (na przykład wiatr 
halny, czy fon w Alpach) także wpły­
wają na termin rozwiązania.

Kobiety bardzo boją się następstw 
ciąży przenoszonej. Dziś dzięki postę­
powi medycyny i opiece lekarskiej, 
takie przypadki zdarzają się bardzo 
rzadko. Po wyznaczonym terminie 
czeka się jeszcze tydzień — dziesięć 
dni na rozwiązanie siłami natury. 
Jeśli nic nie wskazuje na to, aby 
poród miał się rozpocząć,lekarze 
wykorzystują szereg nowoczesnych 
sposobów badań, dzięki którym moż­
na sprawdzić, czy z płodem jest 
wszystko w porządku, czy też są 
wskazania do sprowokowania porodu.

Jedną z metod kontrolnych jest 
badanie tętna płodu. Jeśli wyznaczo­
ny termin porodu przekroczony zos­
tał o dwa tygodnie (co jeszcze mieści 
się w tak zwanych granicach normy), 
ponownie powtarza się badanie, a w 
przypadku pojawienia się niepokoją­
cych sygnałów, ciężarnej podaje się 
środki na wywołanie bólów. Jeśli i 
matka i dziecko rzeczywiście “doj­
rzeli” do porodu — pojawią się bóle i 
kobieta zaczyna rodzić.

Niebezpieczeństwo przenoszenia 
ciąży zdarza się obecnie w Europie 
rzadziej niż na przykład ... przys­
pieszenia porodu bez uzasadnionej 
przyczyny. Lekarze twierdzą, że 
przerażone i zdenerwowane pacjentki 
nie mogąc znieść napięcia związane­
go z oczekiwaniem na rozwiązanie, 
błagają o sprowokowanie go. Być 
może wiele kobiet lepiej zniosłoby 
tę “próbę cierpliwości” wyznaczoną 
przez naturę, gdyby wiedziały, że 
dziecka, jak wiele innych wartości w 
naszym życiu nie można wykalkulo- 
wać i wyliczyć, że jest to istota, 
która od początku żyje własnym ryt­
mem i według własnych pragnień.

Pieczarki w Śmietanie
Pół kg pieczarek, 1 cebula, 1 łyżka 

masła, półtorej łyżki mąki, % szklan­
ki śmietany, sól i pieprz do smaku.

Pieczarki umyć pod bieżącą wodą, 
szybko krajać w plasterki (lub w ka­
wałki), zalać wrzątkiem, aby były 
przykryte. Dodać drobno posiekaną 
cebulę, masło i dusić na małym ogniu 
ok. 25-30 minut. Kiedy miękkie — do­
prawić do smaku solą i pieprzem. 
Śmietanę wymieszać dobrze z mąką, 
aby nie było grudek, wlać do grzybów
1 mieszając zagotować. Gotować jesz­
cze ok. 1-2 minuty i zaraz podawać. 
Można podawać z pieczywem jako 
gorącą przekąskę, lub z ziemniakami 
z wody jako danie na obiad.

Pieczarki Faszerowane
Na osobę: 2 duże pieczarki na 

gorącą przekąskę, 3-4 jako danie 
obiadowe. Wybierać trzeba duże pie­
czarki. Ponadto na pół kg pieczarek
2 jajka ugotowane na twardo, 1 suro­
we, 1 mata cebula, sól, pieprz do 
smaku, margaryna (masło) do sma­
żenia, trochę tartej bułki.

Z pieczarek wykrajać ogonki, drob­
no posiekać, posiekać również cebulę. 
Na patelni podsmażyć razem korzon­
ki z cebulą, aż zaczną się rumienić. 
Przestudzić. Wymieszać masę z po­
siekanymi jajkami na twardo i suro­
wym jajkiem, dodając sól i pieprz do 
smaku. Tym farszem napełniać umy­
te kapelusze tak, aby wierzch był 
nieco wypukły. Posypać wierzch tar­
tą bułeczką i obrumienić najpier stro­
nę nadzienia, a potem odwrócić i 
podrumienić kapelusz grzyba. Ru­
miane podawać zaraz z pieczywem 
na przekąskę lub z ziemniakami na 
obiad.

Uwaga: zamiast jajek na twardo 
można użyć mięsa mielonego, przyg- 
gotowania tak jak na siekane kot­
lety (może nieco bardziej pikantne­
go). Można zamiast smażyć nadzia­
ne pieczarki — ułożyć je na wysma­
rowanej olejem (oliwą) blasze i zapiec 
w piekarniku. Wówczas do tartej bu­
łeczki można dodać nieco tartego 
żółtego sera i posypać tym wierzch. 

Śródmieście Zakwitło 
Czerwonymi Makami 

O Paradzie 3-Majowej w Chicago

Przyjemnie było patrzeć na młodzież 
i dzieci maszerujące w tegorocznej 
paradzie. Było ich zresztą nadzwy­
czaj dużo. Szkoły języka polskiego, 
zespoły taneczne, grupki zaintereso­
wań, rosną jak przysłowiowe grzyby 
po deszczu, przybywa w nich mło­
dzieży.

W powodzi czerwonych maków nie- 
sionych przez dzieci i młodzież so­
botnich szkół języka polskiego, ubra­
nych w szafirowe, niebieskie, gra­
natowe i czerwone pelerynki (w za­
leżności od szkoły) przeszły przez uli­
ce przed trybuną honorową setki 
dzieci i młodzieży. Oprócz wymienio­
nych wczoraj szkół, szli uczniowie 
następujących: im. Kazimierza Wiel­
kiego z Indiana, im. I. Paderewskie­
go z Niles, Gen. Pułaskiego, Jana 
Pawła II z Lombard, Henryka Sien­
kiewicza z Cicero, druga szkoła im. 
I. Paderewskiego, szkoła im. Gen. 
Władysława Andersa, Fryderyka 
Chopina, ks. prałata S. Cholwieńskie- 
go.

mi w barwnych strojach różnych re­
gionów Polski.

Na szczególną uwagę zasługują, 
jak co roku, nasi Harcerze. Masze­
rujący w II Dywizji, prawie przy 
końcu pochodu, zadziwiają liczebno­
ścią, zdyscyplinowaniem, a co naj­
ważniejsze — pogodą. Młodzież har­
cerska, szczególnie Harcerki, szła 
rozśpiewana — tak jak wielu z nas 
wyborażało sobie młodych ludzi.

Nasi Harcerze nie zapomnieli o 
ważnych wydarzeniach historycz­
nych. Samodzielnie wykonany ry­
dwan ilustrował udział Harcerzy w 
tragicznym Powstaniu Warszaw­
skim; Harcerki przypomniały spo­
łeczeństwu o prześladowaniach nadal 
panujących w Polsce. Niosły hasło 

ności fizycznej, jadąc z rekwizytami 
gimnastycznymi itp.

Bardzo reprezentacyjnie i malow­
niczo wyglądał rydwan ZPRK, na 
którym w karecie zaprzężonej w pa­
rę koni, jechał Kopciuszek i jej Ksią­
żę z damami dworu.

Duże brawa otrzymali członkowie 
dziecięcego zespołu pieśni i tańca 
przy Związku Podhalan w Ameryce, 
którzy maszerując z Góralami, z wła­
sną kapelą — równie młodocianą, 
odtańczyli tradycyjne tańce góral­
skie.

Trzeba podkreślić, że prawie nie 
było rydwanu, czy też grupy mar­
szowej, gdzie nie można by było 
spostrzec młodzieży i dzieci. Napra­
wdę, tegoroczną paradę można by 
nazwać “paradą młodości”.

Okazale reprezentował się. rydwan 
Okręgu 13 ZNP i maszerujący przed 
nim członkowie Okręgu z pocztami 
sztandarowymi. Duże owacje otrzy­
mał oddział marszowy chicagoskich 
policjantów zrzeszonych w Polsko 
Amerykańskim Stowarzyszeniu Poli­
cjantów i Grupie 911 ZNP, “Police 
Society” z prezesem por. Ronaldem 
Sieczkowskim na czele.

Rydwan aid. Romana Pucińskiego 
z 41 wardy przypominał o zbrodni 
popełnionej przez oprawców sowiec­
kich w lasach katyńskich; wiele ry­
dwanów związanych było tematycz­
nie z bitwą o Monte Cassino, wie­
le innych przypominało o rocznicy 
40-lecia Kongresu Polonii Amerykań­
skiej — wśród nich rydwan ZPRK 
— z tortem urodzinowym i grupa 
dzieci w strojach regionalnych.

Na rydwanie firmy “Słodkowski
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Fragment czoła parady, od lewej: Dennis Voss—komisarz 
Dystryktu Sanitarnego z żoną, państwo Pucińscy, cenzor 
ZNP Hilary Czaplicki, kong. Frank Annunzio, wicegubernator 
George Ryan, prokurator stanowy Neil Hartigan i sen. Charles 
Percy.

Na rydwanie Okręgu 12 ZNP je­
chały dzieci ze szkółki języka pol­
skiego i tańców prowadzonej przez 
Gminę 39 ZNP, przemaszerowały li­
cznie reprezentowane szkoły i zespo­
ły prowadzone przez Zjednoczenie 
Polskie Rzymsko-Katolickie tj. szko­
ła im. Marii Konopnickiej, szkoła 
im. Jana Pawła II z Lemont, kilka 
zespołów tańców regionalnych — z 
najmłodszymi i starszymi tancerza-

Trochę Statystyki 
z PRL

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
zku Sowieckiego, jako daninę za wol­
ność przyniesioną przez Armię Czer­
wona?

Nie, nie wszystko tam się wywozi. 
Na polecenie Wielkiego Brata wszys­
tkie te towary i inne, wysyła się na 
Kubę, do Wietnamu, do Etiopii i do An­
goli i do innych krajów budujących 
“socjalizm” — jako wiano dla tych 
narodów — bo tak to wyjaśniał swoim 
poddanym wybitny premier PRL, 
Piotr Jaroszewicz.

W taki właśnie sposób socjalizujący 
kiedy Egipt otrzymał miliony ton ce­
mentu na budowę tamy w Assuanie. 
Bogata Polska Ludowa bez żadnego

mówiące o tym, że siepacze Jaru­
zelskiego powoli mordują więźniów

Sausage”, prezentowane były tego­
roczne debiutantki “Balu Dobroczyn­

politycznych i nazwiska 11 najbar­
dziej znanych działaczy “Solidarno­
ści” i KPN, nadal przebywających

ności” Związku Narodowego Polskie­
go. Rydwan Klubu Odrowąż Podha­
lański — prezentował zebranym 

w reżimowych więzieniach. Nawet Królową Podhala.
Skrzaty, te najmłodsze, przypomina- Bardzo licznie wystąpił w tym ro­
ty nam o “Solidarności”, mając ku Klub Studentów przy uniwersy- 
na białych kapelusikach znajomy na- tecie stanowym University of Illinois 
pis nazwy organizacji. at Chicago, prowadzony przez wy-

L_ 1

Przed trybuną odegrano hymny: amerykański i polski. 
Śpiewał je Stefan Wicik. W czasie hymnów, czoło pochodu, 
od lewej: sen. Charles Percy, prokurator stanowy Neil 
Hartigan, mayor Chicago Harold Washington, prezes Mazew- 
ski i prezeska Związku Polek w Ameryce Helena Zielińska.

(wszystkie zdjęcia wykonał Vic Modliński)

diners ciurMASTERCARD AMERICAN EXPRESS

$95$1485-CZ. KOMPLET DO BAWIALNI

PEŁNY 
ROZRHAY

Młodzież Sokolstwa Polskiego, 
wśród której był zespół aż z Wis­
consin, przypominała nie tylko o kul­
turze, tańcach, ale również o spraw-

B-CZ. tÓŻKO 
PIĘTROWE 

Wbudowana 
Poręcz 

i Drabinka

SOLIDNA SOSNOWA KANAPA FOTEL I FOTEL 
NA BIEGUNACH ŁĄCZNIE Z 3 STOLIKAMI

TO WSZYSTKO ZA $299.95

MATERACE 
W Rozmiarach 

Fuli

8-CZ. DREWNIANY 
KOMPLET DO JADALNI 
do wyboru Stół, Krzesła 

lub Kredens 
KOMPLET 

$345

WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA!
CENTRAL FURNITURE

1348 N. MILWAUKEE AVE. 486-7838

$119
WERSALKA

Łatwo rozkładana, wygodna dla dwóch 
osób. W kolorach do wyboru. 

Obicie z Długotrwałej 
Materii

$348

ADMIRAL 
LODÓWKA

• Mdzietay 
zamrażacz

• Wysuwane 
półki

• Pełne 
odmrażanie

$329.95

6-CZ. KOMPLET DO SYPIALNI
• Potrójna komoda
• Lustro z półkami
• Szafka
• Wezgłowie z półkami

łPLET ZA

$299.95

GODZ.: Pon. Czw. 9-8:30; Wt. Sr. 9:30-6; Piąt. 9:30-8:30; Sob. 9:30-6;
Niedz. 11-5.   MÓWIMY PO POLSKU

VISA

6-CZ. SOSNOWY KOMPLET 
00 BAWIALNI

Reg.
$599 '

sprzeciwu wykonuje polecenia płyną­
ce codziennie z Moskwy. W ten spo­
sób buduje się socjalizm w całym 
świecie.

I CENTRAL FURNITURE CO. I
I Jeden z Naszych Najbardziej Zaufanych i Cenionych Klientów I

KUCHENKA gazowa

5-CZ. KOMPLET C7n 
DO DINETTE 9/3

Blat stołowy z formica, wi­
ndowe krzesła. Do wyboru w 
wielu kolorach

DUŻO-EKRANOWE 
KOLOROWE TV 
ZNANYCH HRM 

$279.95

KANAPA SEKCYJNA

Każda Szt. $44
3-CZ. SYPIALNIA
Orzechowo-klonowe wy­

kończenie, wezgłowie z 
półkami na książki

C«U”

• Kanapa • Fot
• Póikanapa
• Stoik i Lampa

— Pńno • Możnidokui* 
TYLKO 0/30 podnozek l z Lnu v ■. w w . ,ortWany w<|

kładowców — opiekunów Klubu. Za 
orkiestrą swej szkoły maszerowali 
członkowie Klubu Polskiego szkoły 
średniej Kelly ze swym wychowawcą 
Bolesławem Krakowskim.

Bardzo imponująco wypad! Zwią­
zek Klubów Polskich z rydwanem 
i dużą grupą maszerujących, ubra­
nych w stroje regionalne. Wraz z 
Klubami Polskimi na rydwanie je­
chały dzieci z zespołu tanecznego, 
ćwiczącego co tydzień w Domu Klu­
bów Polskich, a obok szli członko­
wie zespołu “Polonez”.

Podobnie, jak w latach ubiegłych, 
szeryf pow. Cook Richard Elrod je­
chał w specjalnym samochodzie, oraz 
wystawił rydwan. Rydwany ufundo­
wali również inni politycy, między 
innymi: Stanley Kusper — klerk po­
wiatowy, kongr. Dan Rostenkowski,

Qlbanu
WOMIN S MEDT.AŁ CENTER J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Pol. 
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Ted Lechowicz — senator stano­
wy, Edward Roswell — skarbnik po­
wiatowy, Neil Hartigan — prokura­
tor stanowy, Thomas C. Hynes — 
asesor powiatowy, oraz sekretarz 
stanowy Jim Edgar.

Na rydwanie ufundowanym przez 
Parkway Bank jechał komisarz Dy­
stryktu Sanitarnego Dennis Voss, 
kandydat na ponowny wybór na to 
stanowisko.

Licznie reprezentowani byli człon­
kowie związków zawodowych z Pol­
sko-Amerykańską Radą Pracy i Lo­
kalem 25 SEIU na czele.

W trakcie parady, goście przyby­
wający stale na trybuny honorowe 
składali maszerującym i zebranym 
życzenia i pozdrowienia. Przemawia­
li między innymi: mayor Chicago 
Harold Washington, prezes SEIU Lo­
kalu 25 — Eugeniusz Moats, b. kongr. 
Edward Derwiński, Dennis Voss, Je­
rzy Migała, sędzia Maryla Rozrna- 
rek-Komosa, kongr. Paul Simon, oraz 
reprezentant Wydziału Stanowego 
K.P.A. z Washington, D.C. Jan Kon­
stanty Miska, kiedyś działacz spo­
łeczny w Chicago, sędzia F. Sulew- 
ski — marszałek Parady.

Zjednoczone Polki w Ameryce ufun­
dowały piękny rydwan oraz sponso­
rowały orkiestrę szkolną ze szkoły 
Sw. Edwarda. Związek Polek w Ame­
ryce — reprezentowany był licznymi 
delegatkami z zarządem centralnym 
na czele, oraz pięknym rydwanem, 
poświęcony rocznicy bitwy o Monte 
Cassino.

Jak zawsze, imponująco wyglądała 
olbrzymia grupa Górali, maszerują­
cych w swych tradycyjnych strojach 
regionalnych. Również i w tym roku, 
podobnie jak w czasie wielu poprzed­
nich parad, na czele Górali szedł 
b. kongr. Edward Derwiński w stro­
ju góralskim. Szczególnie zwróciła na 
siebie uwagę jedna z najmłodszych 
chyba uczestniczek parady, półtora­
roczne córeczka prezesa Związku 
Podhalan, mała panna Gilówna, dziel­
nie maszerująca mimo że mocno 
przeszkadzała jej w tym marszu cho­
rągiewka, którą trzymała w rączce.

Górale maszerowali ze swymi pocz­
tami sztandarowymi, kapelami. Szli 
starsi, młodzi i ci najmłodsi, jak 
również wspomnieliśmy, zespół dzie­
ci szkółki tańca Związku Podhalan.

Bardzo ładnie wyglądała grupa 
marszowa Ligi Morskiej w Ameryce 
w jednakowych granatowych mundu­
rach, oraz grupa Koła Marynarskie­
go Morskie Oko w mundurach sza­
firowych.
Bardzo się podobała wycinanka, ja­

ką umieścili na swoim rydwanie — 
samochodzie członkowie Polskiego 
Klubu Artystycznego, maszerujący w 
paradzie. Nowo powstała organizacja 
kobiet polsko-amerykańskich Koali­
cja Kobiet Polsko-Amerykańskich — 
debiutowała w tegorocznej paradzie 
okazałym rydwanem.

Nie sposób wymienić wszystkich, 
trudno było zapamiętać wygląd każ­
dego z niezmiernie pomysłowych i 
bogatych rydwanów.

Wystawności tegorocznej parady 
pomagały liczne orkiestry zarówno 
dorosłych, jak też orkiestry szkolne, 
zespoły dziewcząt z “batonami”. No­
wością była orkiestra składająća się 
wyłącznie z młodych Murzynów, St. 
Soul Community Band — idąca w 
specjalnym szyku i specyficznym, 
rytmicznym krokiem.

Szkoda, że tyle wysiłku włożonego 
przez uczestników parady, nie po­
dziwiało więcej osób. Niestety, ale 
wielotysięczna Polonia Metropolii 
nie przybyła do śródmieścia, by 
wspólnie świętować Wielkie Roczni­
ce. (ar)

Dawna Broń
Najnowsza wystawa w cepeliow­

skiej galerii w Warszawie trafia w 
upodobania tych, którzy interesują 
się dawną bronią. Zaprezentowano 
repliki broni pochodzącej z różnych 
wieków.

Najliczniejszą grupę stanowi broń 
palna, krótka i długa. Krótka repre­
zentowana jest przez kopie pistoletów 
skałkowych, np. podróżnych w stylu 
francuskim (koniec XVIII wieku), 
przez pistolety pojedynkowe, broń 
wzorowaną na egzemplarzach pocho­
dzących z powstańczej (1831 r.) fabry­
ki broni w Końskich.

Zasługują też na uwagę kopie pisto­
letów kapiszonowych, używanych 
przez powstańców w 1863 r. Broń ta 
należała do oficerskiego uzbrojenia.

NIEOCZEKIWANA CIAZA?
Nie wpadaj w rozpacz. ..

my możemy pomóc
• Bezpłatne testy ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc finansowa
• Zrozumiale i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100
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Irak Atakuje 
Obce Tankowce

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
dnoczonych, aby na wspólnej konfe­
rencji przedystkutować incydent oraz 
sposoby zapobiegania podobnym wy­
padkom na przyszłość.

We własnym komunikacie, wyda­
nym w niedziele, Irak powtórzył, że 
jest gotów zastosować blokadę żeglu­
gi w rejonie wyspy Kharg oraz w 
okolicy wszystkich większych, irań­
skich portów.

Przedstawiciele administracji wa- 
shingtońskiej wyrazili w poniedziałek 
zaniepokojenie, że wojna irańsko-ira- 
cka wkroczyła w nową fazę. Zdaniem 
władz amerykańskich, przestraszony 
rozwojem wydarzeń Iran może odpo­
wiedzieć na naloty lotnictwa irackie­
go własnymi atakami na jednostki 
należące do krajów, które zaopatru­
ją Irak. W takim wypadku ich ofia­
rami mogłyby stać się Arabia Saudyj­
ska i Kuwejt, które prawdopodobnie bę­
dą próbowały zmusić Stany Zjedno­
czone do interwencji.

Dotychczas USA tolerowały irackie 
ataki w pobliżu irańskiego teryto­
rium, gdyż po pierwsze, Irak cały 
czas wyrażał zainteresowanie inicja-

W Walce z Jazdą 
Po Pijanemu

Washington (UPI) — Sąd Najwyż­
szy utrzymał w mocy decyzję Sądu 
Najwyższego stanu Kalifornia, usta­
lającą 0.10 procenta jako najwyższy 
dopuszczalny poziom alkoholu we 
krwi u kierowcy prowadzącego sa­
mochód. Ilość alkoholu we krwi prze­
kraczająca ten limit jest karalna. 
25 innych stanów posiada takie samo 
prawo.

Sąd Najwyższy stanu Kalifornia 
utrzymał w mocy powyższą ustawę 
w grudniu zeszłego roku, jako sku­
teczne prawo w walce z rosnącym 
coraz bardziej problemem picia al­
koholu przez kierowców.

Sprawę tę wniósł do Sądu Najwyż­
szego U.S. Richard J. Burg, areszto­
wany za jazdę po pijanemu. We krwi 
jego wykryto w 50 min. po areszto­
waniu poziom alkoholu wynoszący 
0.23%. Burg usiłował udowodnić, bez 
powodzenia jednak, że poziom alko­
holu wynoszący 0.10% jest niespra­
wiedliwy, ponieważ osoby pijące 
nie są w stanie ocenić, kiedy prze­
kraczają tę granicę, łamiąc obowią­
zujące prawo.

tywami pokojowymi, a po drugie, 
Washington niewiele mógł zdziałać, 
by powstrzymać kolejne naloty Ira­
ku. Władze amerykańskie powtórzyły 
obecnie, że mogą czuć się zobowią­
zane do wysłania sił zbrojnych Sta­
nów Zjednoczonych w rejon Zatoki 
Perskiej, jeśli faktycznie będą tam 
zagrożone jednostki należące do 
państw, które nie są zaangażowane 
w konflikt.

W USA istnieje przekonanie, że 
stanowi to większe ryzyko, aniżeli 
poprzednie groźby Iranu, dotyczące 
zablokowania żeglugi w cieśninie 
Ormuz.

Rośnie Liczba 
Pracujących 

Kobiet
Washington. (CT) — Biuro Spisu 

Ludności poinformowało, że w ponad 
60% małżeństw amerykańskich, za­
równo żona jak i mąż pracują zawo­
dowo. Jest to znaczny wzrost w po­
równaniu np. z okresem sprzed 10 lat.

Najbardziej aktualne, dostępne sta­
tystyki z roku 1981 wykazują, że w 
26.3 min małżeństw, lub 62%, oboje 
małżonkowie pracują zawodowo. Dla 
porównania, dziesięć lat temu mał­
żeństwa takie stanowiły 50.1% ogólnej 
liczby małżeństw, natomiast w r. 1960 
było ich 40%.

Badania wykazują, że mimo wzro­
stu liczby zawartych związków mał­
żeńskich w USA w latach 1975-79 
o 2%, procent małżeństw, w których 
oboje małżonkowie pracują wzrósł aż 
o 14%, w podanych wyżej latach.

Wśród małżeństw, jak informuje 
Biuro Spisu Ludności, zatrudnionych 
zawodowo jest 95% małżonków oraz 
67% żon.

Przeciętne zarobki małżeństw z nie­
pracującą żoną w r. 1981 wynosiły 
$25,550 rocznie. W przypadku kiedy 
oboje małżonkowie pracowali na pe­
łen etat zarobki te wzrastały do $34,560 
rocznie.

40.2 min pracujących małżonków 
zarabiało przeciętnie $20,870, nato­
miast pracujące żony otrzymywały 
średnio $8,600 rocznie.

Większa część kobiet pracowała na 
pół etatu, przy czym 46% z nich pra­
cowała na pełen etat. Średnia ich 
zarobków wynosiła $13,070.

Prof. Stanisław Ułam 
Nie Żyje

W Sante Fe, zmarł nagle, najpraw­
dopodobniej na atak serca prof. Sta­
nisław Ułam, specjalista z dziedziny 
matematyki, jeden z współtwórców 
amerykańskiej bomby atomowej.

Prof. Ułam urodził się przed 75 laty 
we Lwowie gdzie mieszkał do ukoń­
czenia studiów na Politechnice Lwow­
skiej. Do Stanów Zjednoczonych przy­
jechał w 1935 r., aby objąć posadę 
w Institute of Advanced Study przy 
Princeton University.

W latach od 1936 do 1940 wykładał 
matematykę na uniwersytecie har- 
wardzkim, później był profesorem 
University of Wisconsin. W 1943 r. 
dołączył do pracowników Los Alamos 
Scientific Laboratory, gdzie pracował

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, śp.

Natalia Gajda 
(z domu Groelle) 

(żona śp. Stanisława, 
Szwagierka śp. Pauliny Węgrzyn) 
Członkini Tow. Ołtarza i Różańca 
św. przy par. św. Leonarda, po 
długiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 13-go maja 1984 ro­
ku, o godzinie 11:05 przed połu­
dniem w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się środę, dnia 
16-go maja, o godzinie 9-ej rano, 
z zakładu pogrzebowego Ahem Fu­
neral Home pnr. 1110 Madison str., 
Oak Park, IU., do kościoła St. Leo­
nard w Berwyn, Ill. Msza św. o 
godzinie 9:30 rano, a stamtąd na 
cmentarz Queen of Heaven na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Leona (Birch) Bates i Diane 
O’Rourke, córki i zięć; 5 wnucząt; 
siostry i bracia z rodzinami w 
Polsce; Josephine i Andrew Gajda, 
szwagier i szwagierka; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Ahern Funeral Home, . 
Telefon 533-2394 - 383-5700. 

przy planach bomby atomowej.
Wykładał również w chrakterze “vi­

siting professor” na takich uczelniach 
jak: University of Southern Califor­
nia, Harvard, oraz Massachusetts In­
stitute of Technology.

Od 1965 do 1975 r. wykładał na Uni­
versity of Colorado, gdzie był rów­
nież kierownikiem katedry matema­
tyki. Ostatnio był profesorem bioma- 
tematyki na University of Colorado 
Medical School oraz nadal pełnił funk­
cję doradcy w Los Alamos National 
Laboratorie.
Sp. prof. Stanisła Ułam otrzymał 

wiele wyróżnień, wśród nich Nagrodę 
Dziedzictwa Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej.

W Zmarłym Polonia Amerykańska 
traci wielkiego uczonego, który go­
dnie reprezentował naukę polską na 
terenie Stanów Zjednoczonych, byl 
wielkim patriotą i oddanym społecz­
nikiem. Cześć Jego pamięci!

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
syn mój, brat nasz i szwagier 
mój, śp.

Mieczysław Czyz 
nagle, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramenta­
mi, dnia 12-go maja 1984 roku, 
o godzinie 5:30 po południu w śred­
nim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 4-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 16-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
2644-46 N. Central Ave., do kościo­
ła św. Stanisława B. i M., a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Sikora), żona; 
(Michał, ojciec; Marian i Henryk, 
bracia z rodzinami w Polsce); Jó­
zef Sikora, szwagier; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Baran Funeral Home, 
Telefon 622-1488.

GÓRA HAGEN, PAPUA, NOWA GWINEA. - Modlący się 
członek szczepu górskiego przyjmuje Komunię św. z rąk 
Ojca Świętego, w czasie Mszy św. 8 maja br. (UPI)

Opozycja Filipińska
Prowadzi

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
wyborów, kupowanie głosów oraz sa­
botaż. W takiej właśnie atmosferze 
przebiegają pierwsze wybory na Fili­
pinach od czasu zniesienia przez Mar- 
cosa 8-letniego stanu wojennego w r. 
1981.

Opozycja, której główny przywódca, 
zamordowany został w czasie zama­
chu w 1983 r., obawia się, że rzą­
dząca partia Marcosa będzie usiło­
wała pozbawić ją szans zwycięstwa 
w parlamencie.

Jeżeli wyjdzie ona rzeczywiście 
zwycięsko z wyborów, nie pozbawi to 
Marcosa prezydentury, ale będzie sta­
nowić jasny dowód, że społeczeństwo 
filipińskie chce zmiany rządu oraz 
polityki ekonomicznej. Zamach na 
przywódcę opozycji filipińskiej, Aqui­
no, miał niewątpliwie duży wpływ 
na powodzenie partii opozycyjnej oraz 
na atmosferę wyborów.

Wywołał falę protestów pod adre­
sem rządu, oskarżając go o zamor­
dowanie Aquino, jak również spowo­
dował silną krytykę obecnej polityki 
ekonomicznej, wykazującej najwięk­
szy spadek od czasów II wojny świa­
towej.

Wdowa po zamordowanym Aquino 
oświadczyła, że jeżeli opozycja zwy­
cięży w obecnych wyborach do par­
lamentu, to śmierć jej męża nie pój­
dzie na marne.

Oblicza się, że ok. 85%-95% upraw­
nionych do głosowania Filipińczyków 
weźmie udział w wyborach, mimo 
apelów nawołujących do bojkotu, ze

George Bush z Wizytą 
w Indiach i Pakistanie

New Delhi (UPI) — Przebywający 
w Indiach wiceprezydent George 
Bush zapewnił władze Indii, że zawar­
te przez Stany Zjednoczone porozu­
mienie z Pakistanem, na mocy któ­
rego kraj ten otrzyma od Ameryki 
pomoc wojskową i ekonomiczną w 
wys. 3.2 bil. dolarów — nie jest 
wymierzone przeciw Indiom.

“Nie chcemy, aby Indie czuły się 
zagrożone” — oświadczył Bush. Wi­
zyta amerykańskiego wiceprezydenta 
w Indiach trwała cztery dni. Rozmo­
wy jego z premierem Indii Indirą 
Gandhi trwały dwie godziny.

Z Indii Bush udał się do Pakista­
nu. Wizyta jego w Islamabadzie bę­
dzie przedostatnią w ramach 2-tygo- 
dniowej tury po krajach Azji.

Oficjalne Wyniki 
Wyborów w Salwadorze
San Salvador, Salwador (NYT) — 

W miniony weekend Centralna Ra­
da Wyborcza w Salwadorze podała 
do wiadomości, że zwycięzcą wybo­
rów prezydenckich w tym kraju zo­
stał Jose Napoleon Duarte, umiar­
kowany przedstawiciel chrześcijań­
skich demokratów. Rada potwierdzi­
ła zatem wcześniejsze przypuszcze­
nia, jak również poinformowała, że 
Duarte otrzymał prawie 54% odda­
nych głosów.

Roberto d’Aubuisson, rywal Duar­
te, reprezentujący skrajnie prawico­
wą partię ARENA, stwierdził, że gło­
sowanie było “farsą” sterowaną 
przez zainteresowane grupy w Sta­
nach Zjednoczonych, oraz dodał, że 
nie przyjmuje do wiadomości jego 
rezultatów. 

strony grup studenckich oraz lewico­
wych. Na przeszkodzie zdaje się nie 
stać nawet zagrożenie ze strony ugru­
powań komunistycznych, chcących z 
bronią w ręku odciągnąć od punktów 
wyborczych.

Pierwszym oficjalnym zwycięzcą, 
ogłoszonym przez Komisję Elekcyjną, 
był Jaime Ferrer, kandydat opozy­
cyjny reprezentujący jedno z przed­
mieść Manili.

Innym aspektem obecnych wybo­
rów jest także sprawa przyszłych kre­
dytów dla Filipin od państw zachod­
nich, m.in. USA. Są one uzależnione 
w dużym stopniu od wyników wyborów.

Mimo, że Marcos nie kandyduje, to 
jednak klęska jego partii w wyborach 
do parlamentu może skomplikować 
szanse na dalsze kredyty, których 
kraj ten się domaga, w celu podbu­
dowania gospodarki. Zadłużenie Fili­
pin w stosunku do zagranicy wynosi 
$26 mid.

M. de la Madrid 
z Wizytą 

w Washingtonie
Washington. (UPI) — Do Washing­

tona przybył dziś z pierwszą oficjalną 
wizytą prez. Meksyku Miguel de la 
Madrid.

W czasie rozmów jakie przeprowa­
dzą w Białym Domu, dominować będą 
zagadnienia trudnej sytuacji ekono­
micznej Meksyku oraz roli Stanów 
Zjedn. w Ameryce Środkowej. Te 
same zagadnienia wysuwały się zre­
sztą w czasie poprzednich spotkań 
pomiędzy obu prezydentami.

Jest to drugi rok 6-letniej kadencji 
de la Madrid’a. Prezydent Meksyku 
przybył do stolicy Stanów Zjedn. w 
poniedziałek po południu. W czasie 
swego pobytu w USA odbędzie on sze­
reg rozmów z wysoko postawionymi 
przedstawicielami rządu Stanów Zjedn. 
Zjedn.

Przewidziane są różne wystąpienia 
publiczne oraz aż trzy wizyty w Bia­
łym Domu. W środę de la Madrid 
przemówi do połączonych izb Kon­
gresu.

W dniu dzisiejszym przewidziane 
jest powitanie gościa z Meksyku z 
udziałem gwardii honorowej oraz 
wszystkimi honorami przysługujący­
mi głowie państwa. Dziś również od­
będzie się pierwsze spotkanie prezy­
denta Meksyku z prez. Reaganem.

Dziś wieczorem, de la Madrid bę­
dzie wraz z swą żoną, Palomą, podej­
mowany oficjalnym bankietem.

Poczynając od chwili swego wyboru, 
tj. od października 1982 r., de la Ma­
drid spotkał się dwukrotnie z prez. 
Reaganem. Krótkie spotkanie miało 
miejsce na granicy meksykańsko- 
amerykańskiej w październiku 1982 r.

Serie rozmów odbyli obaj prezyden­
ci w sierpniu ub. roku w La Paz, 
Meksyk.

Dla obecnego prezydenta Meksyku 
jest to pierwsza oficjalna wizyta w 
Białym Domu. Największą troską de 
la Madrida jest pogarszająca się co­
raz bardziej sytuacja ekonomiczna 
Meksyku. Pomimo wprowadzenia w 
życie programu oszczędnościowego, 
wiele problemów istnieje nadal i nie 
widać możliwości rychłego ich rozwią­
zania.

Pięć Samochodów i Pożyczka 
Dla Młodocianego Potentata

Denver (UPI) — Władze zastana­
wiają się, co zrobić z 16-letnim chłop­
cem, który przedstawiając się jako 
prezes kompanii załatwił sobie 6 kart 
kredytowych, przy użyciu których 
kupił 5 samochodów. Nazwisko spryt­
nego młodzieńca zostało ze względu 
na jego wiek zatajone.

“Ofiary! Potrzebne mi ofiary! Bez 
poszkodowanych nic nie zrobię!” — 
krzyczy detektyw Leroy Dominguez, 
któremu powierzono prowadzenie 
śledztwa. Rzecz w tym, że firmy 
kredytowe nie wystąpiły na drogę 
sądową przeciwko chłopcu, gdyż w 
zasadzie same mu wcisnęły swoje 
karty.

Młody człowiek interesował się pro­
duktami różnorodnych kompanii i 
pragnął otrzymać na ich temat do­
kładne informacje. Bał się, że je­
śli wystąpi jako 16-letni chłopiec, 
zostanie zlekceważony, przedstawiał 
się zatem we własnej koresponden­
cji do przedsiębiorstw jako prezes 
kompanii handlowej “Bogus Inc.”.

Wkrótce firmy wciągnęły go na 
listę swoich potencjalnych klientów, 
a listą tą bardzo interesują się kom­
panie kredytowe, które wiedzą, że 
wśród wymienionych tam osób z pew­
nością trafią na dobrych klientów. 
Wysłały zatem chłopcu swoje rekla­
mówki, gorąco go prosząc, by raczył 
przyjąć ich usługi. Młodzieniec ra­
czył, toteż wkrótce otrzymał 6 kart 
kredytowych oraz pożyczkę banko­
wą.

Kupił za to dla siebie 5 samocho­
dów, a ponieważ ma dobre serce, 
kupił też bilet lotniczy dla swojej

Bojkot Należy 
Zignorować

Kongresman Frank Annunzio, de­
mokrata z Illinois, wydał oświadcze­
nie, w którym wyraził zaniepokoje­
nie postawą niektórych przedstawi­
cieli amerykańskich władz i organi­
zacji sportowych wobec ogłoszonego 
przez ZSRR bojkotu tegorocznych 
Igrzysk Olimpijskich w Los Angeles. 
Kongresman podkreślił, że jest szcze­
gólnie zaskoczony stwierdzeniem Pe­
tera Uberrotha, przewodniczącego 
Komitetu Organizacyjnego Igrzysk, 
który oświadczył, że należy zrobić 
wszystko, by nakłonić Sowietów do 
zmiany stanowiska.

“Jest to dokładnie to, czego chce 
Związek Sowiecki” — wyjaśnia kon­
gresman Annunzio w swoim oświad­
czeniu. — “Stany Zjednoczone mają 
wegług nich całować sowiecki sierp 
i młot. Im więcej będziemy na ten 
temat mówić w prasie, radiu i te­
lewizji, tym bardziej działamy na ich 
korzyść. Zamiast więc prosić Sowie­
tów, by raczyli przyjechać do Kali­
fornii, powinniśmy zignorować ich 
bojkot”.

Kongresman wyraził żal z powodu 
mieszania Olimpiady ze sprawami 
politycznymi, ale przypomniał, że 
niezależnie od naszych pragnień i po­
glądów, dzieje się tak nieprzerwanie 
od 1936 roku, kiedy Hitler zabronił 
czarnym lekkoatletom udziału w 
Igrzyskach w Berlinie.

“Beat It” 
Michaela Jacksona 

w Reklamie
Washington (UPI) — Gwiazda pio­

senki, Michael Jackson powiększył 
swoją kolekcję trofeów nagrodą wrę­
czoną mu przez prez. Reagana, za 
udostępnienie swojego najbardziej 
popularnego przeboju, zatytułowane­
go “Beat It”, dla reklamy przeciw­
ko jeździe po pijanemu.

Reklama ta, przypominająca na­
grany na taśmie video “Thriller” 
Jacksona, zaczyna się sceną, przed­
stawiającą 4 nastolatków w samocho­
dzie, jadące przy akompaniamencie 
“Beat It”. Scena kończy się ostrze­
żeniem przeciwko jeździe po pijane­
mu oraz makabrycznym wizerun­
kiem ludzkiego szkieletu za kierow­
nicą oraz 3 innych na siedzeniach 
pasażerskich.

Nowa kampania walki z jazdą po 
pijanemu organizowana jest przez 
Dept. Transportu.

Michael Jackson oprowadzony zo­
stał po Białym Domu oraz spotkał 
się prywatnie z Prezydentem przed 
oficjalną ceremonią w południowej 
części ogrodu, w której udział wzię­
li współpracownicy prez. Reagana 
i zaproszeni goście.

Dept. Transportu wykorzystał w 
pełni obecność Jacksona w celu za­
reklamowania swojej kampanii os­
trzegającej młodych kierowców przed 
piciem alkoholu, przed i w czasie 
jazdy samochodem. 

dziewczyny, zegarek dla tatusia i 
zapłacił rachunki telefoniczne mamu­
si. Wpadł właściwie przez własnych 
rodziców, którzy przypadkiem znale­
źli karty kredytowe swojej pociechy 
i zaczęli zastanawiać się, skąd też 
dziecko je wytrzasnęło.

Tak więc detektyw prowadzi spra­
wę i szuka chętnego, który złożyłby 
na chłopca donos. Kompanie kredy­
towe zdecydowanie nie chcą robić 
z siebie głupców. Detektyw boi się 
jednak, że cała sprawa sięga znacz­
nie głębiej. Istnieją bowiem przypu­
szczenia, że chłopiec prowadził także 
szerokie interesy na giełdzie.

Ambasada USA 
w Nikaragui

Pali Dokumenty
Washington (ST) - Pogłoski o pla­

nowanej rzekomo inwazji Hondurasu 
na Nikaraguę przyczyniły się do po­
spiesznego spalenia niektórych taj­
nych dokumentów w amerykańskiej 
ambasadzie w Managui, Nikaragua. 
Informacje te przekazane zostały w 
czwartek przez Dept. Stanu.

W rozsiewanie pogłosek o rzeko­
mej inwazji zamieszana była radio­
stacja w Managui, która podała, że 
istnieje poważna groźba najazdu na 
Nikarague, a nawet, że inwazja zo­
stała już rozpoczęta.

Fala pogłosek, które okazały się 
całkowicie bezpodstawne, wywołała 
przez chwilę atmosferę napięcia i 
nerwowości, mimo, że zatargi gra­
niczne między obu krajami zdarzały 
się i w przeszłości. Nikaragua oraz 
Honduras oskarżały się wzajemnie 
wielokrotnie o naruszanie suwerenno­
ści swoich granic. Na początku tego 
tygodnia np. Nikaragua zestrzeliła 
honduraski helikopter, przelatujący 
nad jej terytorium, zabijając całą 
załogę oraz pasażerów w liczbie 8 
osób.

Przedstawiciel rządu, komentujący 
fakt spalenia niektórych dokumentów 
w ambasadzie USA w stolicy Nika­
ragui, proszący o anonimowość, 
oświadczył, że spalonych zostało naj­
prawdopodobniej więcej dokumentów 
niż w warunkach normalnych.

Ten sam przedstawiciel poinformo­
wał, że palenie dokumentów ma cha­
rakter zapobiegawcy i stosowane jest 
od czasu terrorystycznego napadu na 
ambasadę USA w Iranie oraz splą­
drowania ambasady US w Islama­
badzie, Pakistan, w listopadzie 1979 
roku.

Fałszywe pogłoski o planowanej 
inwazji w przeszłości były także przy­
czyną spalenia części dokumentów 
w ambasadzie USA w Nikaragui. 

Władze Libijskie 
Aresztowały 
“Terrorystę”

Bejrut (UPI) — Władze libijskie 
podały dziś do wiadomości, że zdo­
łały aresztować “jednego z amery­
kańskich agentów”, który był zaan­
gażowany w przeprowadzony w ubie­
głym tygodniu zamach na dom przy­
wódcy Libii, płk. Moammara Kha- 
dafy.

Jak podała oficjalna libijska agen­
cja prasowa JANA, podejrzany osob­
nik został aresztowany w poniedzia­
łek wieczorem. Jest on członkiem 
muzułmańskiego bractwa fundamen­
talistów, które w większości świata 
arabskiego zostało wyjęte spod pra­
wa.

“Kilku członków libijskich komite­
tów ludowych aresztowało wczoraj 
wieczorem jeszcze jednego agenta 
amerykańskiego i członka bractwa 
muzułmańskiego. Nazwisko jego 
brzmi Ussama Shluof. W chwili are­
sztowania znajdował się on przy ży­
ciu” — głosi komunikat agencji li­
bijskiej.

“Jest on uważany za członka bo­
jówki terrorystycznej, która przeni­
knęła do Libii celem przeprowadze­
nia ataków terrorystycznych i zama­
chów na niektóre osoby”.

Komunikat agencji libijskiej nie 
ujawnia przynależności państwowej 
aresztowanego. Libijskie pismo “Al 
Fajr Al Jadid” opublikowało w ubie­
głym tygodniu fotografię Shloufa. Zo­
stał on określony jako 24-letni terro­
rysta, Libijczyk.

Libijskie ministerstwo sprawiedli­
wości ogłosiło w poniedziałek komu­
nikat stwierdzający, że “agenci- 
terroryści”, którzy przeniknęli w cią­
gu ostatnich dwóch miesięcy na te­
rytorium Libii, zostali wyszkoleni w 
Stanach Zjednoczonych i W. Bry­
tanii.
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★ Praca Męska Praca Męska

★ Rozmaite

do

* Posiadłości w Polsce

★ Parcele

★ LETNISKA

Przeprowadzki

★ Elektryczne Roboty

* Posiadłości Poza Chic.
966-9328

★ Kontraktorzy
Wieczorem

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

1300 KC
1300 KC

540 KC
1490 KC

STOLARZ z doświadczeniem potrzeb­
ny. Tel. 929; 5745 po 4 po południu.

M-6 WE WROCŁAWIU. Super lokacja 
telefon, meble, tel. 545-0999 od 10-6.

4 DUŻE pokoje, 1 sypialnia, 3-cie 
piętro, ogrzewane, czyste, umeblo­
wane. $240, depozyt i referencje pożą­
dane. 3605 W. Palmer, 725-0785.

MACHINIST and electrician wanted.
Must speak English. 792-3152.

DIVERSEY-Laramie. Czysty “Gar­
den apartment” 2 sypialnie. Pokój 
frontowy, kuchnie z szafkami. Ogrze­
wanie. $300. 545-0999.

LICENCJONOWANY ELEKTRYK 
wykona wszelkie prace elektryczne po 
umiarkowanej cenie. 
John

Warszawa Pod Lipnicą
W województwie słupskim, kilometr 

od gminnej wsi Lipnica, leży druga 
Warszawa. Jest to najmniejsza miej­
scowość w kraju, całą bowiem podlip- 
nicką Warszawę stanowi jeden dom, 
który zajmują dwie osoby — Anita 
Chodalska i jej córka.

Tuż po wojnie, nieżyjący już Stefan 
Chodalski, kupił w okolicy Lipnicy 
kawałek ziemi. Kiedy postawił dom, 
powiedział w żartach “tutaj będzie 
moja Warszawa”.

Po pewnym czasie nazwę usankcjo­
nowano, co dokumentuje przydrożna 
tablica.

PRZEPROWADZKI Vanem. Tanio. 
276-0517.

Kradzież $150,00
Policja przypuszcza, że złodziej, któ­

ry ukradł z samochodu pancernego 
firmy Thillens Inc. $15,000 musiał być 
wtajemniczony w wiele tajników pra­
cy tej instytucji, ponieważ potrafił 
wejść do zamkniętego samochodu, 
otworzyć kasę ogniotrwałą i wyjąć 
z niej pieniądze.

Dwaj pracownicy, którzy odpowie­
dzialni byli za samochód zostawili go 
na ulicy przed firmą W.F. Hall Prin­
ting Co., 4600 W. Diversey Ave. Kiedy 
po kilku godzinach wrócili do samo­
chodu stwierdzili brak gotówki.

Pozostawianie wozu pancernego z 
pieniędzmi bez ochrony sprzeczne jest 
z przepisami, nie mniej firma ofia­
rowuje $10,000 nagrody dla tego, kto 
wskaże na złodzieja czy złodziei. Do­
chodzenia nadal trwają.

CONSTRUCTION COMPANY
REMODELING

KITCHEN CABINETS
PORCHES 

ELECTRICAL WORK
SIDING
ROOFING

486-4747
Mówimy Po Polsku

Pytać Się o Chris lub Ben

POTRZEBNI 
PRACOWNICY 

DO POLEROWANIA METALÓW 
Doświadczenie i trochę 
angielskiego pomocne. 

Dzwonić od 9-4 
235-3378

Hard Chrome Plater
Must have hard chrome experience 
and ability to read blue prints. Must 
be able to set-up racks & work with 
limited supervision.

Belmont — Ashland Area.
Tel.: 248-1109

UWAGĘ — Tylko do Niedzieli 
Wyprzedaż likwidacyjna używanej 
odzieży, 50ę za sztukę. Maszyny 
trawy, lustra, zabawki i inne.

4340 N. Milwaukee
794-0093

DOSWIADZCONY krawiec do szycia 
garniturów i płaszczy. 430-2580.

HOT SPRINGS ARKANSAS
Dom murowany, 13-letni jednorodzin­
ny. 2 sypialnie, kuchnia “dinette”, 
salon, łazienka. Garaż. Centralne 
ogrzewanie, ochładzanie. Działka 
130x106. Zadrzewione. Cena $43,000. 

Informacja w Chicago: 736-5740 
wieczorem 8-10

SCREW MACHINE 
SET-UP - OPERATOR 
Night shift. Good pay. Excellent bene­
fits for experienced (3 years) set-up 
operators. Multispindle New Britain 
& Davenport machines.

Contact personnel:
967-4556

IMPERIAL EASTMAN 
6300 W. Howard St. 

Niles, Pl. 60648

POTRZEBNE OPERATORKI 
MASZYN DO SZYCIA

Muszą mieć doświadczenie w szy­
ciu fabrycznym. Dobre świadczenia. 

Zgłaszać się osobiście.
3801 W. LAWRENCE

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy —Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

HAS HOME 
IMPROVEMEWMT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644 
——

RESTAURANT HELP 
WANTED FULL TIME

Evening hours 4 to 12 P.M. Modem 
kitchen. Apply in person.

8305 W. NORTH AVE.

WISCONSIN 
GET — AWAY
103 ACRE FARM 

$70,000 
WAUSAUKEE, WISCONSIN 

458-0692

Floryda 
OCEAN ROC MOTEL 

Floryda
100 luksusowych pokoi w budyn­
ku po Holiday Inn, tuż nad ocea­
nem, plaża, restauracja, bar. Od 
1 maja do 30 września już od $20 
dziennie. Specjalne ceny na ty­
dzień i dłuższe pobyty.

OCEAN ROC MOTEL 
Bezpłatny Telefon (800) 

1—(800) 327-0553
PROSIĆ ANDY 

19505 Collins Ave.
Miami Beach, FL 33160

SPRINGMAKER 

COILER 
SET-UP MAN 

CLASS A SET-UP FOR 
FIRST AND SECOND SHIFT 

PERMANENT POSITION, 
OVERTIME 

TOP WAGES AND BENEFITS 
CALL: 

437-3900 
perfection spring 

& STAMPING CORP.
1449 W. ALGONQUIN 

Mount Prospect, ILL 60056 
Equal Opportunity Employer M/F

POTRZEBA 
MECHANIKÓW 
Na Wysokim Pozio­
mie z Umiejętnością 
Spawania Blach 
Nierdzewnych do 
Stałej Pracy w 
Mieście

Des Moines 
(Iowa) 

Polska Rzeźnia 
Proszę zgłaszać się lub 
pisać po aplikacje do:

ILLINOIS MEAT CO. 
1100 W. 48th Street 
Chicago, IL 60609

1% ACRES
7 miles west of downtown St. 
Charles off of North Avenue. 
$18,000 or best offer.

980-9624

INGLESIDE
Piękny, 3 sypialniowy dom z peł­
nym basementem. Atrakcyjna 
okolica — lasy, jeziora. 10% po­
życzka udzielona przez właścicie­
la. Cena $39,000. $5,000 wpłaty. 
Okazja. Do natychmiastowego 
objęcia. 
823-8364

NURSING ASSISTANTS 
Certified and experienced positions, 
full and part time available in our 
Christian skilled care facility. Excel­
lent benefits and working conditions. 

Contact Geri Wesner D.N.S.
480-6350

Equal Opportunity Employ" M/F

POTRZEBNI FREZERZY
Minimum 3 lata praktyki. 

Zgłaszać się osobiście: 
ADOR MOLD & AUTOMATION 

4620 N. Ronald
Harwood Heights, Ill. Tel.: 867-8660

JEFFERSON PARK
Well maintained 24 yr old bldg. 
8 flat, sep. C/A, Lrg. kitch/ cerm 
baths/prkg. $340,000.

Call Michael Caprile 
DOWLING & CO. 771-3000

ODSTĄPIĘ DOBRZE 
PROSPERUJĄCY INTERES 

(Auto Body Shop) Wraz ze sprzętem. 
System alarmowy. Właściciel wy­
jeżdża.

Teł.: 486-7727

LIGHT 
FACTORY 

WORK
NO EXPERIENCE NECESSARY 

FULL BENEFITS 
ASK FOR MR. RICHARDS 

226-7006

MONTGOMERY, ALA. — Zniszczenia spowodowane torna­
dem, jakie przeszło tamtędy 3 maja br. (UPI)

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

I LAKIERNIK 
Samochodowy z doświadczeniem. 
Stała praca i dobra zapłata oraz 
inne korzyści i dobrodziejstwa. 
Zainteresowani telefonować po 
więcej informacji.

Tel. 296-7198

FREZER
Minimum 5 lat doświadczenia.

Zgłaszać się
4517 W. Thomas 

RAJNER QUALITY 
MACHINE WORKS

POTRZEBNA POMOC 
DO PRACY NA FARMIE 

Wynagrodzenie, pokój i wyży­
wienie. Dzwonić wieczorami 

359-4800

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

PARK RIDGE — YMCA
Nocny nadzorca (maintenance). 
Wolimy małżeństwo. 5 godzin na noc. 
6 nocy. Do objęcia natychmiast. 
Częściowa znajomość j. angielskiego 
pomocna.

1515 W. Touhy
Tel.: 825-2171 pytać o Jeff Jones

CHET GULIŃSKI SHOW
NIEDZIELA

910 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppt WOPA

SOBOTA
2 3 Ppt WTAQ
4-5 Ppt- WTAQ

Chat Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHCWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Pot. $ 

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę.
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRCNiSŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormeiian Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Pot. 

WTAQ ,300 KC
Niedziela 89 Rano i 23 Po Poł.

3 PIĘTROWY 
MUROWANY BUDYNEK 

2x7 i 1x6 pokoi. Dochód $13,000 na 
ROK. 951N. OAKLEY
Przejedżcie obok. Po umówienie dzwo­

nić : Tel. 486-9768 lub 486-9385 
Pytać o Chester

NOWE NA LIŚCIE 
4123 W. Fletcher — 2301 N. Mason 
Murowane domy z mieszkaniem dla 
krewnych. Przejedź obok — zadzwoń 
do Jeanne

DE MOON REALTY 
_____________ 889-0400_____________

OKOLICA 
DIVERSEY-OAK PARK AVE. 
Dla dużej rodziny. 9 pokojowy, 2 ła­
zienki, naturalny kominek, 2 autowy 
garaż, “deck” Dużo nowych ulepszeń, 
blisko szkół, sklepów i komunikacji. 
Cena $79,500. Przez właściciela. Pro­
szę dzwonić w języku angielskim: 

889-9118

ZGUBIONO polski paszport konsu­
larny, na nazwisko Janina Pasińska. 
631-0964.__________________________

ZGUBIONO paszport konsularny na 
nazwisko Jadwiga Orłowska. Łaska­
wy znalazca proszony o zgłoszenie 
na numer tel.: 278-5188.

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE 

SET-UP PERSON 
We need full-time person in our Auto­
matic Screw Machine Department, 
making industrial Teflon products. 
Must be experienced making set-ups, 
sharpen tools, read blueprints, have 
math and mechanical talent. Must 
speak English.
Challenging career in modem plant. 
Come to:

CHICAGO GASKET CO. 
1285 W. North Ave.
Chicago, IL 60622

POTRZEBA 
PRACOWNIKÓW 

Do pracy przy dachach. Z doś­
wiadczeniem lub bez doświad­
czenia. Stała praca.

Tel. 685-0515

JACKOWO. Sklep do wynajęcia (dobry 
na aptekę lub biuro). Ogrzewane, 
Tel.: 772-7185._____________________

DOBRZE prosperująca restauracja w 
pełni wyposażona do sprzedania z po- 
wodu wyjazdu. $20,000............545-7332.

SPRZEDAM SKLEP 
Z UŻYWANYMI RZECZAMI 

Opłata za czynsz $250 z ogrzewaniem. 
Czekam na propozycje. Milwaukee- 
Montrose.
Tel.: 794-0093 lub 772-7974

POTRZEBNY SUBKONTRAKTOR 
WYKONAWCA

Roboty stolarskie, murarskie, sidingi 
i inne. Zgłaszać się osobiście.

3244 N. Pulaski Rd.
między 2 a 4 pp.

PRACE JANITORSKIE
pełen czas. 8 godzin dziennie, $4.00 na 
godzinę. Muszą mieć doświadczenie i 
auto. Dzwonić od 10 rano — 6 p.pł. 
pytać o Nick lub Maria.

297-0522

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów w waszym 
mieszkaniu, V.C.R. Gwarancja. A. Gil. 
966-5831._________________________

NAPRAWA telewizorów kolorowych 
“V.C.R.”. Gwarancja.............736-5605

Do Wynajęcia
HARLEM — Grand Ave. area. 1 bed­
room decorated, sanded floors. $310. 
386-9158._________________________
LARGE furnished room with refri­
gerator. North side. $42 a week. — 
561-4970._________________________
2%, 3%, 4^. Diversey-Laramie. Tel.: 
237-8135. Sarnowski._______________
UKRANIAN Village area. 4 rooms, 2 
bedrooms, heated. $275 plus security. 
Working adults. 664-4754 leave mes­
sage.

STUDIO APT.-$225
1 BEDROOM APT. — $325

Must be seen to be appreciated. New­
ly renovated & landscaped bldg. All 
new appl’s.

Suitable for 1 or 2 adults.
Near trans. & shopping. 

CaB MGR.
769-4873

★ amo_ _ _ _ _ _ _ _ _
'75 BUICK V-6. Tel.: S9M0H po

STUDIO 
APARTMENT

Do wynajęcia Belmont-Pulaski. 
Świadczenia włączone.

Tel. 283-0230 lub 276-7051
PULASKI-ROSCOE

4 pokoje, 1 sypialnia, oddzielna jadal­
nia. Dębowe podłogi. Ogrzewane sprę­
żonym powietrzem. Lokatorzy opłacają 
ogrzewanie $265 miesięcznie. Dzwonić 
do Roberta i mówić po angielsku. 

281-0701

WCEV GLOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednia 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
Tel. 588-7476

★ Praca Męska
MACHINIST

Milling Machine, Lathe and Grinder 
Operator for small Machine Shop. 
English necessary.

VERSATILITY TOOL & MFG. CO.
522 Westgate Dr., Addison (Last unit) 

PRZYJMĘ maszynistę z doświadcze­
niem na frezarkach i szlifierkach. 
Tel. 628-6068.

PRACA JANITORSKA 
Mężczyzna i kobieta lub małżeństwo 
do sprzątania kina w Niles, Ill. Pra­
ca od czerwca. Muszą mówić trochę 
po angielsku do porozumienia się z 
kierownikiem.
Zgłaszać się osobiście lub listownie. 

TOWN & COUNTRY THEATRES 
555 E. Palatine Rd., 

Arlington Heights, IL 60004

EXPERIENCED tailor wanted. Full 
time. Tel.: 664-0633.________________

KURSY ZAWODOWE 
W JĘZYKU POLSKIM 
Tokarz—Frezer Tel. 342-6484 

Mechanik samochodowy Tel. 342-4488 
Automatyczna informacja całą Dobę

“Ogródek Zoologiczny 
w Lincoln ZOO

“Ogródek zoologiczny” dla dzieci, 
znajdujący się na wolnym powietrzu 
w sąsiedztwie tzw. Children’s ZOO 
w Lincoln Parku, będzie otwarty na 
tegoroczny sezon letni w sobotę 
26 maja, o godz. 11-ej rano i będzie 
czynny aż do Labor Day. Ogródek 
został przebudowany i unowocześnio­
ny. Znajdować się w nim będą 
kucyki, sowy śnieżne, żółwie, połud­
niowoamerykańskiej aligatory, kró­
liki, świnki, muflony, dzikie owce
sardyńskie i inne zwierzęta. Godziny 
zwiedzania tego ZOO będą od 11-ej 
rano do 4-ej po poł.

Przesłuchania 
Publiczne w Sprawie 

Projektu Budowy Drogi 
31 maja, o godz. 7 wieczorem w Du 

Page County Complex, przy 421 N. 
County Farm Rd., w Wheaton odbędą 
się publiczne przesłuchania w spra­
wie projektu budowy płatnej drogi 
na terenie powiatu Du Page. Droga 
prowadząca w kierunku północ- połu­
dnie ma być położona równolegle do 
Dl. Hwy. 53. Projekt ten zyskał silne 
poparcie powiatowych i miejskich 
władz. Przeciw jego realizacji opo­
wiada się Morton Arboretum, leżący 
w miejscu gdzie ma powstać droga 
oraz mieszkańcy okolic, przez które 
będzie przebiegać.

U of C Ostrzeżony
Po raporcie przygotowanym przez 

reporterów kanału 5 TV, ogłoszonym 
w niedzielę wieczorem, władze miej­
skie straży pożarnej przeprowadziły 
kontrolę składów z odpadami jakie 
znajdują się w piwnicy jednego z bu­
dynków uniwersyteckich, należącego 
do University of Chicago.

Władze uniwersyteckie otrzymały 
kilka upomnień i polecenie natych­
miastowego usunięcia tych odpadów, 
ponieważ są one niebezpieczne.

W sumie, jak podają ostatnie do­
niesienia prasowe, władze uniwersy­
teckie otrzymały 20 ostrzeżeń w zwią-j 
zku z tyloma wypadkami niewłaści­
wego przestrzegania przepisów prze­
ciwpożarowych.

RADIOWE W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
< 7 Dni w Tygodniu

8:30-9:30 Rano

DO Montażu 
Mosiężnych Łóżek 
BRASS ROOTS INC. 

2545 W. PolkSt. 
226-6300

PACE INDUSTRIES
Wood cabinet manufacturer. Wanted 
General Factory Help. No experience 
needed. Full benefits.

ALSO NEEDED
Quality Control Inspector 

No experience necessary. Will train. 
Must speak English.
2545 W. Polk St. • 226-5500

ASK h OR RICH

’ U' I
* ”

★ Pomoc Domowa
KOBIETY DO SPRZĄTANIA 
Na pełen etat. Praca dzienna. Zgła­
szać się osobiście pomiędzy 10 rano 
i 2 po południu.

MINFT-MAID DOMESTIC
(A Private Employment Agency)

7562 N. Milwaukee Ave. • 647-0433 
Proszę Telefonować w Jęz. Angielskim

HOUSEKEEPER
3 full days a week. Near North. 
Call between 9 AM and Noon 
or after 5 PM.

642-7707

GOSPODYNI 
zamieszkać 6 dni w tygodniu, w domu 
w Northfield 2-je dzieci. $125 tygodnio­
wo. Dzwonić wieczorami w języku an­
gielskim.

441-9286
MATURE RESPONSIBLE WOMAN 

Who enjoys caring for children 3 and 
5 years old. West Suburban area, 25 
min. from Loop. Excellent salary. 
Must drive own car. 2 days a week. 
Seriousness required. References. 
Must speak English fluently.

Tel.: 226-5413

★ Praca Żeńska
MAID SERVICE 

NA PEŁNY ETAT 
Potrzebne kobiety do pracy-lek- 
kiego sprzątania mieszkań. 5 dni 
w tygodniu. Praca na dzień. Język 
angielski nie konieczny, lecz woli­
my mówiące po angielsku. Mamy 
świadczenia. Zgłaszać się osobiście 
od 8 rano do 3 po południu, do 
security desk do Mr. Melzer.
EDGEWATER APARTMENTS 

5555 N. Sheridan Rd.

POTRZEBNA kucharka na pełny etat. 
Zgłaszać się osobiście: 2931 N. Mil­
waukee.

POTRZEBA BARMANKI
Ze znajomością języka angielskiego 
i polskiego. Także potrzebne kelnerki 
do obsługi bankietów.

Tel. 622-2713
POTRZEBNE krawcowe. Tel. 2864765.

YOUNG NONESMOKING GIRL
For permanent full time position. 
Family run cleaning business. To 
clean bathrooms and dust in houses. 
$210 to start. Some English necessary. 

Call after 7 P.M.
887-7101 or 789-3940

LEKKA PRACA FABRYCZNA 
MASZYNOWE HAFTOWANIE 

Pełny etat. Minimalna zapłata na start. 
Zgłaszać się osobiście:

MIDWEST SWISS EMBROIDERIES 
5590 Northwest Hwy.

ASSEMBLY
Medical products. Will train. Light, 
clean work. Good hourly salary plus 
all company benefits. Modem air 
conditioned facility in Skokie. Good 
work record required. Must be able 
to speak and write English.

UreSil 
Technology Center 

982-0200
potrzebna młoda

Niepaląca kobieta, do stałej pracy 
przy sprzątaniu łazienek i odkurzaniu 
mieszkań, dla firmy prowadzonej przez 
rodzinę. $210 na początek. Nieco 
angielskiego wymagane.

Dzwonić po 7 wieczorem 
887-7107 lub 789-3940

POTRZEBNE kobiety do sprzątania 
domów..................................... 577-9127.
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Kosztowny Kontrakt Miasta 
z Prywatną Firmą Medyczną

Sąd przysięgłych powiatu Cook usi­
łuje ustalić czy miasto Chicago prze­
płaciło za sprzęt medyczny dla pogo­
towia ratunkowego na lotnisku O’Hare, 
zakupiony na podstawie kontraktu za­
twierdzonego przez byłego mayora 
Jane Byrne.

Sąd zastanawia się kto mógł sfał­
szować dokumenty zakupu znalezione 
w miejskich departamentach Zaku­
pów i Lotów Cywilnych. W rezultacie 
naniesionych przez nieznaną osobę 
zmian miasto zapłaciło Southwest In­
dustrial Clinic Ltd. z Palos Heights 
o $32,000 więcej niż przewidywał ory­
ginalny kontrakt.

Ta nieistniejąca już kompania za­
warła z miastem porozumienie na 
dostarczanie sprzętu i usług medycz­
nych na lotnisku przez okres 12 mie­
sięcy.

Po objęciu urzędu przez mayora 
Harolda Washingtona jego admini­
stracja pod naciskiem zw. zawodowe­
go strażaków odmówiła odnowienia 
kontraktu z tą firmą. Związek utrzy­
mywał, że usługi prywatnej kom­
panii nie są wystarczające i wysta­
wiają na niebezpieczeństwo zdrowie 
publiczne na lotnisku. Przed przyzna­
niem kontraktu Southwest Industrial 
Clinic usługi w tym zakresie na

O’Hare prowadził Dept. Straży Po­
żarnej. Po zwolnieniu techników me­
dycznych tej kompanii przez Wash­
ingtona departament ten ponownie 
wznowił tam pracę.

Przedstawiciele dwóch firm, które 
dostarczały sprzęt medyczny dla 
Southwest oświadczyli, że sumy pła­
cone za ich urządzenia były znacznie 
niższe od tych jakie zarejestrowano 
w oficjalnych dokumentach.

Southwest, której siedziba znajdo­
wała się przy 7600 W. 119-ej przer­
wała wszelkie operacje w grudniu ub. 
roku. Właściciel tej firmy dr John 
Fournier i jej administrator na lotni­
sku O’Hare, Jerry Caliendo odmówili 
wyjaśnień na temat śledztwa.

Związek strażaków, który ostro 
zareagował na zawarcie kontraktu 
między miastem a tą prywatną firmą, 
wyraził przekonanie, że był to czysto 
polityczny i niezwykle kosztowny 
gest. Zgodnie z porozumieniem mia­
sto zgodziło się na zwrot kosztów 
sprzętu medycznego zakupionego 
przez Southwest i używanego na lotni­
sku.

Producent pojazdów wyposażonych 
w najniezbędniejszy sprzęt medyczny 
twierdzi, że sfałszowane dokumenty 
przedstawiają dwukrotnie wyższe 
ceny niż ceny faktyczne.

Zbliża Się Termin 
Reorganizacji RTA

Zaniepokojenie Wśród Pracowników
Jak donoszą informacje prasowe, 

wśród pracowników agencji transpor­
tu publicznego rośnie zaniepokojenie 
przyszłością, ponieważ zbliża się ter­
min, kiedy agencja specjalnie w tym 
celu zaangażowana, ogłosi propozycje 
dotyczące kompletnej reorganizacji 
pracy RTA.

Jak wiadomo, w myśl ustawy stano­
wej uchwalonej w ubiegłym roku, re­
organizacja RTA polegać będzie na 
tym, że powołane zostaną dwie a wła­
ściwie trzy zasadnicze, osobne Rady 
Doradcze. Pierwsza, odpowiedzialna 
będzie za sprawy związane z trans­
portem publicznym systemu autobu­
sowego na przedmieściach, druga — 
systemem kolei podmiejskich, a trze­
cia, osobna, będzie nadzorować go­
spodarkę miejskiego systemu komu­
nikacyjnego CTA.

Wszystkie wspomniane trzy Rady, 
podlegać będą jednej, ogólnej, wy­
branej w jesieni. Obecnie, w myśl 
przewidzianych nową ustawą planów, 
pracę w RTA prowadzi tymczasowa 
Rada, której przewodniczącym jest 
sekretarz dept. dróg John Kramer.

Tymczasowa Rada RTA poleciła

prywatnej firmie Ernst and Whinney 
zbadać szczegółowo system admini­
stracyjny agencji i opracować projekt 
zmian, jakie należy wprowadzić. Jak 
podano ostatnio, projekt ten ma zo­
stać dostarczony odpowiednim wła­
dzom już dzisiaj.

Nie trudno więc z. izumieć obawy 
wielu pracowników agencji, którzy 
nie wiedzą co ich czeka w przyszłości. 
W RTA zatrudnionych jest około 250 
pracowników administracyjnych (nie 
włącza się tu pracowników bezpośre­
dnio obsługujących transport). Nie 
wiedzą oni, czy nadal pozostaną na 
swych stanowiskach, czy też otrzy­
mają wypowiedzenia, lub zostaną 
przeniesieni na inne pozycje.

Dwie nowe Rady Doradcze RTA, 
o których wspomnieliśmy wcześniej, 
mają zostać mianowane do 1 czerwca 
br. Naczelna Rada RTA, rada stała, 
zostanie powołana do życie w myśl 
sugestii opracowanych przez tym­
czasową w jesieni, tj. do 1 październi­
ka. Jedno trzeba podkreślić, że RTA 
znajduje się w stosunkowo dobrej sy­
tuacji finansowej, najlepszej od ostat­
nich 10 lat.

Kandydat Na Stanowisko 
w Administracji Miasta—Wyjaśnia

Kandydat — nominat mayora 
Washingtona na stanowisko szefa wy­
działu do spraw kulturalnych miasta 
Fred Fine, ogłosił publiczne oświad­
czenie, odnoszące się do zarzutów sta­
wianych mu, jakoby był członkiem 
partii komunistycznej.

W kilkustronicowym zarysie bio­
graficznym udostępnionym środkom 
masowego przekazu w ubiegły piątek 
Fine stwierdza, że rzeczywiście nale­
żał do partii komunistycznej, ale zer­
wał z nią jeszcze pod koniec lat 50-tych, 
kiedy na mocy orzeczenia sądowego 
unieważniono wcześniejszy wyrok 
skazujący go za rzekome nawoływa­
nie do obalenia siłą systemu rządowe­
go USA. Fine stwierdza kategorycz­
nie, że zawsze cenił demokratyczny 
ustrój kraju i nigdy nie występował 
przeciw temu ustrojowi. Uważa rów­
nież, że w pełni zasługuje na zaufanie 
i podjęcie pracy szefa wydziału kultu­
ralnego miasta.

Jak informowaliśmy wcześniej, al­
derman! w Radzie Miejskiej, kiedy 
dowiedzieli się o jego przeszłości w 

partii komunistycznej, zapowiedzieli 
sprzeciw wobec kandydatury, jeśli 
kandydat nie wyjaśni swego obecnego 
stanowiska.

Ponieważ Fine odpowiedział na za­
rzuty, jak stwierdził przewodniczący 
specjalnego komitetu miejskiego aid. 
Gerald McLaughlin z 45 wardy, spra­
wa została wyjaśniona i nie spodziewa 
się obecnie poważniejszej opozycji w 
Radzie Miejskiej.

Dotychczas nie wymagano, aby no­
minacja nowego szefa wydziału do 
spraw kultury z tytułem dyrektora, 
była zatwierdzana przez Radę Miej­
ską. Mayor Washington ma jednak 
zamiar utworzyć osobny departa­
ment miejski do spraw kultury i sta­
nowiska komisarzy, czyli kierowni­
ków takich departamentów muszą 
być zatwierdzone przez Radę Miej­
ską.

Fine, który od lat prowadzi katedrę 
sztuk pięknych przy Columbia College 
i aktywny jest w wielu organizacjach 
artystycznych, jeśli otrzyma posadę, 
będzie zarabiał $52,000 rocznie.

SALWADOR. — Kandydat na prezydenta Salwadoru z partii 
Chrześcijańsko-Demokratycznej Jose Napoleon Duarte (po pra­
wej) z kandydatem na wiceprezydenta Rodolfo Castillo Pa­
ramount w czasie konferencji prasowej jaka odbyła się tu 
7 maja. W wyborach jakie odbyły się dzień wcześniej, zgo­
dnie z zapowiedziami Duarte odniósł zwycięstwo. (UPI)

GÓRA HAGEN, PAPUA, NOWA GWINEA. - Papież w drodze 
do ołtarza, aby odprawić Mszę Św. witany przez olbrzymie 
tłumy mieszkańców, którzy szli na to spotkanie czasami 
kilka dni. Zdjęcie z 8 maja br. (UPI)

Kard. J. Bernardin 
Skrytykował Politykę U.S.
Szczególnie Jeśli Chodzi o Amerykę Centralną

Kardynał Joseph Bernardin, arcy­
biskup Archidiecezji Chicago, bardzo 
ostro skrytykował politykę Stanów 
Zjednoczonych, szczególnie jeśli cho­
dzi o sprawy związane z państwami 
Ameryki Centralnej, konfliktów w 
Nikaragui i Salwadorze.

Słowa krytyki zostały wypowiedzia­
ne w czasie przemówienia wygłoszo­
nego do studentów kończących studia 
na Emory University w Atlancie, 
gdzie dawniej był biskupem sufraga- 
nem tej diecezji.

Kardynał Bernardin otrzymał od 
władz uniwersyteckich honorowy 
doktorat.

W swym przemówieniu Kardynał 
nawoływał do drastycznych zmian w 
dotychczasowej polityce zagranicznej 
administracji prezydenta Reagana. 
Dwoma zasadniczymi tematami, ja­
kie poruszył Kardynał w swym prze­
mówieniu było zagadnienie kontroli 
broni nuklearnej oraz polityka U.S. 
wobec państw Ameryki Centralnej.

Kardynał sugerował, aby Stany 
Zjednoczone podjęły decyzję wstrzy­
mania rozprowadzania pocisków 
nuklearnych, — domagając się rów-, 
nocześnie podobnej akcji ze strony 
Sowietów. Zdaniem Kardynała, Stany 
Zjednoczone nie poniosą żadnego ry­
zyka przez wstrzymanie rozmiesz­
czania tych pocisków, mogą nato­
miast dużo zyskać przez “postawie-

Protest Byłych 
Pracowników Miejskich

Około 200 byłych pracowników miej­
skich, w tym kierowców ciężarówek 
i robotników pikietowało wczoraj wej­
ście do ratusza w proteście przeciw 
nowej metodzie zatrudniania na za­
sadzie loterii.

Ludzie ci stracili zatrudnienie w ub. 
roku w wyniku ograniczeń budżeto­
wych. Uważają, że obecnie wraz z 
odmrożeniem etatów jako pierwsi po­
winni otrzymać pracę w Dept. Ulic 
i Kanalizacji.

Miejski dyrektor personelu Charles 
Pounian wyjaśnia jednak, że jako 
pracownicy zatrudnieni tymczasowo 
a nie na stałe pozycje, ludzie ci nie 
mają prawa dopominać się o przyję­
cie na podstawie dłuższego stażu pra­
cy. Pounian twierdzi, że zasada lo­
terii została wprowadzona jako śro­
dek uniknięcia zatrudniania na za­
sadach patronażowych, których sto­
sowanie na mocy sądu federalnego, 
jest zabronione.

Pounian oświadczył również, że 
wszyscy zwolnieni kierowcy i robot­
nicy dostali prace właśnie przez biu­
ro patronażowe. Podkreślano, że po­
nowne przyjęcie ich do pracy przed 
resztą kandydatów byłoby niezgodne 
z decyzją sądu.

Uczniowie Liceów 
Na Listach 

Rejestracyjnych 
Przedstawiciel Chicagoskiej Rady 

Szkolnej ogłosił, że szkoły publiczne 
w metropolii przyłączą się do grup 
społecznych podejmując próbę wciąg­
nięcia na listy rejestracyjne, jak naj­
większej liczby uczniów liceów. Obli­
cza się, że przed listopdowymi wybo­
rami około 10,000 uczniów ukończy 18 
rok życia i nabierze praw do glosowa­
nia.

Nowe prawo stanowe zezwala kie­
rownictwu szkół na rejestrowanie 
uczniów-wyborców. Prawo to weszło 
w życie z dniem 1 maja.

Superintendentka szkół Ruth Love 
wyjaśniła, że nauczyciele nie będą su­
gerować nowym wyborcom na kogo 
głosować. Przekonania polityczne nie 
mogą być tematem szkolnych wykła­
dów.

nie pierwszego kroku w kierunku po­
rozumienia.”

Najostrzej jednak skrytykował 
mówca politykę w Ameryce Central­
nej. Stwierdził, że korzenie proble­
mów, jakie nurtują ludność Salwado­
ru znaleźć można wewnątrz kraju i 
należy najpierw naprawić zło, żądać 
przestrzegania przez lokalne władze 
praw ludzkich i obywatelskich, zanim 
się pospieszy z pomocą militarną. 
Kardynał przyznał, że obecnie w kra­
ju tym interweniują obce siły, nie 
mniej stwierdził, iż źródło problemów 
tkwi wewnątrz.

Zdaniem Kardynała U.S. powinny 
pomóc ekonomicznie Nikaragui, 
skrytykował zaminowanie portów te­
go kraju i kwestionowanie przez U.S. 
orzeczenia Trybunału Sprawiedliwo­
ści.

Przeciw Powstaniu 
Śmietniska 

w Poplar Creek
Komisarz powiatu Cook, Carl R. 

Hansen (R.-Mount Prospect) oświad­
czył, że podejmie stanowczą walkę 
przeciw przewożeniu śmieci z 20 pół­
nocnych i północnozachodnich przed­
mieść Chicago do lasu Poplar Creek.

Propozycja taka padła podczas kon­
ferencji Northwest Municipal Confe­
rence. Mówiono o przekazaniu pod 
odpadki 200 spośród 4000 akrów zale­
sionej ziemi.

Punkty odbioru śmieci przeznaczo­
nych do tego śmietniska znajdowały­
by się w Rolling Meadows, Glencoe 
i Techny Landfill w pobliżu North­
brook. Całkowite koszty utrzymania 
śmietniska zamknęłyby się sumą $4.3 
min.

Miejscowości zarządzające grun­
tami przeznaczonymi pod śmietnisko 
oraz posiadające punkty odbioru po­
bierałyby od innych przedmieść opła­
ty.

Plan musi zyskać aprobatę Rady 
powiatu Cook. Przed ostateczną de­
cyzją zostaną przeprowadzone liczne 
przesłuchania publiczne w tej spra­
wie.

Zbiórka Pieniędzy 
Na Poszukiwania 

Zaginionego Chłopca
Oddział organizacji Child Find Inc., 

z Calumet City, urządzi imprezę do­
chodową celem zebrania funduszy na 
dalsze poszukiwania 3-letniego Mi­
chaela Des Forgesa z Crete Township 
w powiecie Will.

Impreza odbędzie się w najbliższą 
sobotę, o godz. 7 wieczorem w Schrum 
Elementary School, przy ulicy 165-ej 
i Gordon Ave., w Calumet City.

Na miejscu będzie można zakupić 
ciasta oraz różnorodne przedmioty 
przekazane na ten cel przez miejsco­
wych biznesmenów. Wystąpi kilka lo­
kalnych grup muzycznych.

Stacje RTA
Nie Będą Zamknięte
Sędzia Okręgowego Sądu Powiato­

wego Albert Green wydał w ponie­
działek orzeczenie wstrzymujące 
zamknięcie dwóch stacji kolejowych 
RTA na dalekim południu miasta.

Przeciw decyzji zamknięcia tych 
stacji wystąpili mieszkańcy okolicz­
nych dzielnic twierdząc, że zamyka 
się stacje z których w większości 
korzysta ludność czarna, natomiast 
utrzymuje się i naprawia stacje z 
których korzystają ludzie biali.

Sędzia wstrzymał zamknięcie tych 
stacji na przynajmniej dziesięć na­
stępnych dni. Chodzi o stacje przy: 
99-tej i Vincennes oraz 111-tej i Marsh­
field.

W Arlington Heights Powstał 
Godny Naśladowania Program 

Ochrony Nieletnich
Przedstawiciele władz Arlington 

Heights zdecydowali się na podjęcie 
programu bezpieczeństwa dzieci wy­
chodząc z zasady, że lepiej być przy­
gotowanym na najgorsze przedwcze­
śnie niż żałować po wyrządzonej 
krzywdzie. Mimo że nie zdarzyły się 
tam ostatnio żadne przypadki porwań 
czy innych nadużyć przemocy fi­
zycznej nad nieletnimi miejscowość 
ta, licząca 75,000 mieszkańców zde- 
codowała się na zainicjowanie pro­
gramu prewencyjnego, by nie dopu­
ścić do porwań czy napastowania na 
tle seksualnym.

Jak wyjaśnia prezes miejscowości 
James Ryan “jeśli nie potrafimy 
otoczyć właściwą opieką naszych 
dzieci przed potwornymi i wywołują­
cymi olbrzymie spustoszenia psy­
chiczne przypadkami nie powinniśmy 
istnieć jako całość municypalna. Na­
szym zadaniem nie jest naprawianie 
szkód, lecz niedopuszczenie do wy­
rządzania krzywdy”.

Pomysł stworzenia programu po­
wstał w związku z coraz częstszymi 
doniesieniami na temat zaginięcia 
czy gwałtów na nieletnich. Planuje 
się zwiększenie patroli policji wokół 
szkół placów zabaw, na przejściach 
kolejowych oraz przeprowadzenie 
szkoleń pracowników instytucji pu­

blicznych w zakresie rozpoznawania 
ludzi niebezpiecznych, czy wzbudza­
jących podejrzenia. Miasto stworzy 
Biuro Bezpieczeństwa Dzieci, które 
będzie w stałym kontakcie ze szko­
łami publicznymi i parafiami. Do­
datkowo planuje się przeprowadzenie 
szeroko zakrojonego szkolenia dla 
dzieci szkół podstawowych i ich ro­
dziców czy opiekunów.

W posiedzeniu, podczas którego 
opracowano projekt programu, wzię­
li udział przedstawiciele policji i okrę­
gów szkolnych oraz sędzia sądu okrę­
gowego Nicholas T. Pomaro.

Na decyzję o zorganizowaniu Biu­
ra Bezpieczeństwa Dzieci znaczny 
wpływ wywarty przerażające statys­
tyki, które mówią, że na terenie 
całego kraju corocznie przepada w 
nieznanych okolicznościach 500,000 
dzieci, a 5,000 jest porywanych przez 
obce osoby. Co więcej, w ub. roku 
zgłoszono 20,000 przypadków napasto­
wania nieletnich na tle seksualnym, 
z czego ukarano jedynie 162 osoby. 
Przypuszcza się, że w rzeczywisto­
ści ludzi nadużywających przemocy 
wobec dzieci w celach nierządnych 
jest znacznie więcej. Wielu nigdy nie 
odpowie za swe czyny, z powodze­
niem stosując metodę zastraszenia 
wobec swych ofiar.

Nauczyciele Chicagoscy 
Wybiorą Nowego Przywódcę

Już w najbliższy piątek odbędą 
si« wybory nowego prezesa Związku 
Zawodowego Nauczycieli. Od lat funk­
cję tę pełnił znany powszechnie Ro­
bert Healey, który po raz pierwszy 
został wybrany prezesem nauczycie­
li w 1972 r. większością 67% głosów. 
Później, ubiegając się o to stanowi­
sko prawie bez opozycji, Robert Hea­
ley otrzymywał zdecydowaną więk­
szość głosów.

W obecnych wyborach Healey ma 
dwóch przeciwników i jak twierdzą 
wtajemniczeni, cała kampania wy­
borcza opiera się na sprawach zwią­
zanych z reprezentowaniem nauczy­
cieli chicagoskich szkół publicznych 
w rozmowach z administracją szkol­
ną, kiedy om?'ńa się sprawy zwią­
zane z nową umową o pracę.

Przeciwnikami Healey są: George 
N. Schmidt nauczyciel angielskiego 
ze szkoły średniej Amundsen, oraz 
James B. McQuirter, nauczyciel wy­
chowania fizycznego w szkole pod­
stawowej Peterson.

Obaj przeciwnicy obecnego preze­
sa nauczycieli zarzucają mu niewła­
ściwie reprezentowanie nauczycieli, 
nawołują do zmian. Healey kandydu­
je z “platformy” doświadczenia i ma 
nadzieję znów odnieść zwycięstwo.

Największym zarzutem stawianym 
Healey jest wprowadzenie zmian do 
dotychczasowych przepisów związko­
wych, które pozwalają na prawie 
natychmiastowe podjęcie decyzji o 
ewentualnym zakończeniu strajku 
przez specjalną izbę reprezentantów 
i nie zmuszają, dc przeprowadzenia 
głosowania wśród wszystkich człon­
ków związku. W ten sposób, jak twier­
dzi Healey, można natychmiast przy 
stąpić do pracy, a głosowanie nad 
przyjęciem lub odrzuceniem kontrak­
tu przełożyć na nieco późniejszy ter­
min. Gdyby jednak nauczyciele nie 
chcieli się zgodzić na zawartą z ich 
reprezentatami umowę, mogą zade­
cydować, aby ponownie rozpocząć 
strajk.

Robert Healey zwrócił uwagę, że 
dzięki jego umiejętnościom właści­
wego pertraktowania z władzami 
szkolnymi, od roku 1979, kiedy szkol­
nictwo chicagoskie znajdowało się w 
obliczu ruiny finansowej, nauczyciele 
otrzymali 28% podwyżki płac, włą­
czają w to 7% podwyżkę dotacji wpła­
canych na fundusz emerytalny.

Nie wiadomo, jaką dezycję podej- 
mą nauczyciele, czy będą głosować 
za “doświadczeniem” czy za “nowo­
ściami”.

Śmierć Gościa Hotelu Przedmiotem 
Śledztwa Biura Prok. Stanowego

Biuro prokuratora stanowego na 
powiat Cook przeprowadzi dochodze­
nia w sprawie akcji policjanta z Schil­
ler Park, który zabił nieuzbrojonego, 
22-letniego gościa hotelowego podczas 
weekendowego oblężenia Kings Plaza 
Hotel, gdzie znajdował się osobnik 
poszukiwany za morderstwo.

Policjant, którego nazwiska nie 
ujawniono był przydzielony do grupy 
strzegącej zewnętrznej części hotelu, 
podczas gdy agenci FBI udali się do 
środka, by zaaresztować 27-letniego 
Davida Pendletona, poszukiwanego 
przez władze śledcze z Florydy. Pen­
dleton zabarykadował siebie i swego 
brata w pokoju na dwie godziny przed 
strzelaniną.

Nieświadomy tego co się dzieje 
wewnątrz budynku policjant strzelił 
do 22-letniego Charlesa Jacobi z Dun­
canville, Tex., gdy ten opuszczając 
hotel nie zatrzymał się na jego rozkaz 
na schodach.

Świadkowie informują, że przed od­
daniem strzału, policjant zidentyfiko­
wał się i nakazał Jacobowi stanąć. 
Fakt, że mężczyzna nie zatrzymał 
się wzbudził w nim podejrzenia. Po­
jedynczy strzał ugodził Jacobiego w 
lewę ramię i lewą stroną klatki pier­
siowej.

Zdenerwowanie sytucją wydaje się 
raczej zrozumiałe, gdy weżmiemy 
pod uwagę, że podejrzany o morder­
stwo Pendleton uważany był za czło­
wiekiem niezwykle groźnego. Trudno 
było przewidzieć jak postąpi, tym 
bardziej, że obiecywał, że nigdy do­
browolnie nie odda się w ręce władz, 
co wzbudziło podwójną czujność poli­
cji.

Ojciec zabitego twierdzi, że jego syn 
cierpiał na pewne zaburzenia słucho­
we. To mogło być przyczyną, że nie 
słyszał rozkazu policjanta. Młody 

Jacoby trudnił się sprzedażą podko­
szulek wszędzie tam, gdzie odbywały 
się koncerty rockowe. W Chicago za­
trzymał się na krótko przed plano­
wanym odlotem do Nowego Yorku.

Rzecznik prokuratora stanowego 
Dave Devane wyjaśnił, że w piątek 
Jacoby stanął przed sądem z oskar­
żenia o nielegalne posiadanie środ­
ków odurzających przeznaczonych 
do sprzedaży. Oskarżenie to wysu­
nięto w wyniku aresztu w czerwcu 
ub. roku w Schaumburgu, kiedy to 
znaleziono przy nim 3,000 dawek LSD.

Morderstwo Na Stacji 
Kolejki CTA

Niezidentyfikowany człowiek na­
pad! w poniedziałek na stacji kolejki 
CTA przy ul. 63-ej młodą kobietę, 
zadając jej śmiertelne pchnięcie no­
żem. Marcia Thomas lat 21, matka 
dwojga małych dzieci zmcrta natych­
miast po ataku.

Jak wynika z wypowiedzi świad­
ków, atak był najprawdopodobniej zu­
pełnie przypadkowy. Policja poszu­
kuje mordercy, którym był młody 
Murzyn w wieku od 18 do 20 lat.

Podejrzani o Morderstwo
Dwóch młodych ludzi, jeden z nich 

17-to, drugi 16-letni, przebywa obec­
nie w więzieniu bez prawa złożenia 
kaucji. Są oni podejrzani o zaduszenie 
starszej, 75-letniej kobiety

Podobno dwaj młodzi ludzie wdarli 
się do mieszkania swej ofiary, jeden 
z nich zgwałcił ją i udusił. Jak podają 
informacje, młodzi napastnicy mieli 
zamiar obrabować swą ofiarę.

W więzieniu przebywają: 17-letni 
Anselm Holman, zamieszkały przy 
3408 W. Fulton i 16-letni Richie Cole.

Do morderstwa doszło 9 maja br.


